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Nr. 203. 


Kraków, Sobota dnia 23 Lipca 1904 r. 


Solidarność narodowa i nauczyciele. 


Wiece neuczyciełskie cdbyte we Lwowie, x 
których sdaliśmy dokładną sprawę, były wybi- 
tną manifestacją pradów trzymających się wśród 
Baszego nauczycielstwa. Nie dziwimy się weale, 
że nanczyciele ludowi tak usilnie dążą do pole- 
pszenia swego materjalnego bytu, los ich pod 
%ym względem nie jest wcale zazdrości godny; 
mie podobna im również brać za złe, że eman- 
sypnją się cokolwiek z pod kierownictwa Towa- 
rsystwa pedagogicznego, które przybrało do pe 
wnego stopnia charakter półnrzędowy ; usiłowa- 
mia wreszcie zmierzające do wyt worzenia jakiejś 
organizacji politycznej wśród nauczycieli, są tyl- 
ko naturalnym wypływem ogólnego rozpolityko- 
wania w społeczeństwie, a także nadzieji, że w 
państwie konstytueyjnem zdobywa się wpływ 
grzedewszystkiem politycznymi zabiegami. Nie 
shcielibysmy tylko, aby nanczycielstwo poszło 
na lep radykalnych frazesów i zbyt ślepo ufało 
ambitnym jednostkom, które pod płaszczykiem 
dobra ogólnego kryją różne osobiste pożądliwo- 
ści i niezadowolenia. 

Jskibykolwiek jednak kiernnek polityczny 
wziął górę wśród tych wychowawców ludu, — 
może on się rozwijać tylko na tle narodowem, 
polskiem, katolickiem. — Przebieg narad wiecn 
tnowskiego, mógł wywołać w tej mierze, — nie 
obawy, — ale wątpliwości. Pemijsmy epizod p. 
Rosoła, jako cbiaw zupełnie wyjątk.wy, pewne 
jednak niemiłe ździwienie mosieło wywołać sta- 
aowisko zajęte przez większcść wiecowników w 
sprawie stosunku do Rusinów. Urządzono między 
isnymi rodzaj demonstracji rnsoflskiej, — której 
ani celu nie widzimy, ani potrzeby nie rozumie- 
my. Rusini, nieiylko odłączyli się cd polskich 
pedagogów, — ale zasadniczo wykluczyli Pola- 
ków od swoich obrad. — Polacy natomiast z pe- 
wnem przykrem natręctwem narzucali Rusincm 
twoją przyjaźń i swoje uczestnictwo.. Była to 
absolutnie miłość beg wzajemności... 

Przypuszczać pależy, że polscy nanczyciele 
powodowali się z jednej strony doktrynerstwem, 
w tym wypadku dość niebezpiecznem, — A 2 
drugiej nie enaiga zupełnie obecnego nastroju ru- 
skiego społeczeństwa. Gdyby byli lepiej poinfor: 
mowan), zapewne nie próboweliby narzucać swoich 
sympatji tam, gdzie nie mogą rnaleść żadnego 
oddźwięku. A zresztą, pierwszem przykazaniem 
każdego Polska, jest solidarność narodowa, £ pod 
której nie wolno się wyłamywać, w imię żadnej 
teorji politycznej czy społecznej. 


Gzy rozmyślna prowokacja? 


lmfozaacje o nastroju w Petersburgu. — Nienawiść 

do Angli. — Podejrzenia, te Anglja poszczała Ja- 

peaje na Romig, — Chęć cdwetv. — Odwrócenie u 

wagi od wcjay x Jazenją. — Dibre menso Rosji 

w wcjaie » Anglją. — Csy Rosja mcże liczyć na po 

C mce Francji? — Trakiaty i rzeczywistość. — Głupo- 
ta czy manewr pelityczny? 

Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisse : 

Od pewnej osobistości w świecie dyplomaty- 
amnyk, Obeznanej szczegółowo x nastrojem, pā- 
aującym w kołach rządowych rosyjskich i sna- 
aym dokładnie w Wiedniu dzięki raportom, nad- 
syłanym z Petersburga, otrzymałem informacje 
aastępujące : 

Dyplomaci europejscy, przebywający w Pe- 
tersburgu, zauważyli juk od dłuższego czasu, ż6 
raąd rosyjski sznka zwady z Anglją, choćky ta 
swada miała nawet doprowadzić do wojny. Dwie 
tutaj wclodzą w grę pobudki. Przedewszystkiem 
uczncie slepej nienawisci ku Asglji, jakie owła- 
dnęło dworem i wyższą biurokracją rosyjską. — 


Wielcy książęta, jenerałowie, ekscelencje są prze- ; 


konani, że to Avglja poszezuła Japonję do wojn 
3 Rosją by stę zemścić za obsadzenie Mandżacji 


w latach, gdy Anglicy, zajęci wojną boerską, nie | 
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mogli temu przeszkodzić. Tm wojska japońskie 
dotkliwiej prażą Rosjan, tem wśród ekscelencyj 
1 jenerałów Petersburga nienawiść ku AneJji ro- 
śnie, zyskując na rozmachu. Nikt x owych panów 
nie spodziewał się tylu klęsk, nikt z nich nie 
Szuka winy w sobie, to jest w narodzie rosyjskim, 
lecz złorzeczy Angliji. 

Powtóre, wojna z Angiją byłaby okolicznością 
pożądaną do odwróceniu uwagi ogółu rosyjskiego 
od wojny 2 Japenją. Ta wojna jest niepopularną 
w Rosji. Lud rosyjski ani jej rozumie, ani się do 
niej zapala. 

Przeciwnie. wojna z Anglją cieszyłaby się w 
Rosji ogromną popularnością, bo Anglik czyli 
„Angliezanin* tworzy eel tradycyjny ruskiego 
gniewu, skarg f narzekań. Rozpoczęcie wojny s 
Anglją pozwoliłoby następnie rządowi rosyjskie- 
mu wkrawiać w lud, że wojnę z Japonją Rosja 
tylko dlatego przegrała, iż musłała pójść na 
ostre z „Angliczaninem*. 

Przytem należy pamiętać. że wojna z Anglją 
nie przedstawia dla Rosji wielkiego niebezpie- 
czeństwa. Flota ansielska na Bałtyku nie wyrzą: 
dzi brzegom rosyjskim wielkiej szkody. Toż w 
latach 1854 — 1855 olbrzymia eskadra augiel- 
ska (2000 dział) dwukrotnie sztnrmowała brzegi 
Finiandji i rozmaite twierdze rosyjskie, bez naj- 
mniejszego resultatu. 

Na lądzie natomiast, w Asji środkowej, ar- 
mja rosyjska nie potrzebuje się obawiać armji 
angielskiej, stoi bowiem od riaj wyżej, nieza- 
przecenie wyżej. Nadto, gdySy przyszło do star- 
cia na graniey Indji, Rosja może liczyć na po- 
moc wieln książąt indyjskich i ludności hindn- 
skiej. W starcin » Anglją przeto Rosja niema 
wiele do stracenia, może natomiast wiele zyskać. 

Być może także, iż Rosja liczy na pomoc 
Francji w razie, jeżeli Anglja pierwsza wypo- 
wie wojnę. Osnowa traktatn frenensko-rosyjskie- 
go nie jest dokładnie znena. Zdaje się jednak, 
że ów traktat powiada, że Francja musi przyjść 
Rosji z pcmocą na wypadek, gdyby tę ostatnią 
napadły dws państwa. Wypowiedzenie wojny 
przez Japonję to jest napad pierwszy; wypowie- 


dzenie wojny przez Arglję to byłby napad dru- 


gl. Cey jednak obeeny gabinet francuski dotrzy- 
ma Rosji zobowiązania ? Zdaje się, że nie! 

Raz dlatego, że pozostaje pod wpływem p. 
Janróss, nsposcbionego Silnie przeciwko Rosji, 
powtóre i dlatego, że wpływy angielskie domi- 
nują terasz w Paryżu. Zresztą Francja w wojnie 
x Anglją — zupełnie odmiennie, niż Rosja — 
ma wiele do stracenia, a nie do zyskania. 

Lecz nawet bez pomocy francuskiej Rosja 
śmiało się może odważyć na wojnę » Angliją. 
Gdy przegra i s Angliją i x Japonją, jej rząd 
podobnie, jak podezas wojny Krymskiej, będzie 
paradował wobee własnego narodu w roli mę: 
czennika, który uległ tylko przemocy liczebnej, 
lecz w gruncie rzeczy jest bohaterem. Dzięki te- 
mn i dynastja i biurckrecja będą mogły się ła- 
twiej wykręcić od reform, łatwiej ukryć zgnili: 
znę systemu samowładztwa. Natomiast klęska w 
starciu z samą tylko Japonją nie pozwoli na ta- 
ką krętaninę i odsłoni jaskrawo zgniliznę abso- 
IntysBn. 

Inaczej niepodobna sobie wyobrazić pobu- 
dek. które skłoniły Rosję do zaczepienia Anglji 
w formie tak brutalnej, jak zabranie „Malasci“. 
Rząd rosyjski musiał z góry wiedzieć, że Anglja 
tej sprawy nie puści płazem i zażąda zadość- 
uczynienia. Jeżeli Rosja da owo zadosyćncrynie- 
nie, to bądź co bądź będziemy mieli odwrót, do 
kowprcmitscyj wandżurskich, dorrucający kom- 
prcmitacją w Karcpie. A więc bezprawie było- 
by bercelowem głupstwem. Jakkolwiek obeeni 
kierownicy Rosji nie grzeszą rozumem, o głupo- 
tę ich nie pesądzamy. Przypuszezać zatem nale- 
ży, Że rozmyślnie sprowokiwali Anglję, by roz- 
niecić peżar wielkiej, wszechświatowej wojny. 
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Rok XIIE. 


Dziwny urzędnik. 


Z Wiednia piszą nam : 

Pominęliście milczeniem sprawę Karmińskiego, 
a jedna zasługuje ona na uwagę z dwóch wzglę- 
dów : rzuea nader charakterystyczne Światło na 
znaczną część tntejszej binrokracjł i daje miarę 
siły i solidarności żydów wiedeńskich. Karmiń- 
ski nie jest Polakiew, jakby z nazwiska można 
sądzić, ale wychrzczonym żydem. Pochodzi z Ga- 
Heji wschodniej,.a jego ojciec nazywał się, o ile 
scbie przypominam, Karmelin. Karmiński, czło- 
wiek sprytny, obrotny i przebiegły, słowem ob- 
darzcpy wszystkimi przymiotami swojej raay, 
cieszył się protekcją żydowskiej prasy, i temu 
zapewne zawdzięczał swój nagły awans za gabi- 
netu Clarego, kiedy został nagle naczelnikiem 
binra prasowego. Wtedy żydowska prasa silnie 
go reklamowała i zaczął nawet odgrywać pewną 
polityczną rolę. W każdym razie po usunięciu 
Polska (p. Rcsnera) z biura prasowego, nastrój 
tego kiura był wobee Polaków w najlepszym ra- 
zie obojętny. (Obecnie w skład biura wchodzi 
dr Adam Bieńkowski.) 

Ze zmianą gabinetu musiał i Karmiński n- 
stąpić z biura, ale że miał już rangę radey sek- 
cyjnego, musiano mu znaleść inny cdpowiedni u- 
rząd i przydzielono do ministerstwa handlu, gdzie 
miał sobie powierzony referat rady przemysło- 
wej. Rade przemysłowa jest ciałem deradezem, 
złożonem » delegatów Izb handlowych, tudzież 
przedstewicieli przemysiu, wybranych przez mi- 
pistra. Uchwały jej nie są oczywiście miarodaj- 
ne, sle dostarczają rządowi pożądanego materja- 
łu w kwestjach podatkowych, ełowych i taryfo- 
wych. Otóż p. Karmiński jako kierownik bura 
Rudy z ramienia rządu, wydał w osobnej książ- 
ce streszczenie obrad z odpowiednimi komenta- 
rzami. Wydawnictwo było bezimienne i pojawi- 
ło się pod egidą Rady, ponieważ zaś były tam 
wyrażone pewne cpirje, odbiegające od zapatry- 
wsh rządu, cficjalnpy komunikat w Wiener Abend- 
post wyjaśnił publiczności, że publikacja ma cha- 
rakter prywatny i zawiera przytem niektóre nie- 
dokładności. Wtedy dopiero uchylił p. Karmiń- 
ski swego incognita i w piorurującym liście, o- 
głoszonym przez dzienniki giełdowe, wystąpił 
gwałtownie przeciwko komunikatowi, a więc po- 
Średnio przeciwko swoim przeł.żonym. Ton tego 
lista był rzeczywiście bardzo znchwały i Świad- 
czył o iście wschodniej zaroznmiałości autora. — 
Tego już było za wiele prezesowi gabinetu i 
radca sekcyjny Karmiński został bezzwłocznie 
spensjonowany... 

Taki jest koniee karjery szybkiej i niezbyt 
zasłużonej. Dla znających stosunki dziwnem się 
tylko wydaje, że p. Karmiński, zwykle tak gię- 
tki wobec rządu, tym razem wystąpił s taką 
śmiałcścią. Może liczył na swoich różnych pro- 
tektorów w prasie i Radzie przemysłowej, & mo- 
że karjera urzędowa była dlań nie wystarczającą 
i cheia? sobie otworzyć perspektywę intratniejszej 
i swobodniejszej posady... 

Bądź co bądź prasa żydowska, która p. Kar- 
mińskiego koniecznie za „sWego* uważa, przyję” 
ła z wielkim bólem wiadomość o jego dymisji i 
nie szczędzi sgryźliwych przytyków gabinetowi. 
A przecież p. Karmiński jest już chrzeńcijani- 
nem... 


WOJNA. 


leszcze o waleo pod Metien. 

Depesze japchsbie nio a nie nie preesadsiiy, 
donosząc, jak gwałtownie tocryła się walka w 
wąwozie Montien Ling. Bitwa jak jnż wiemy 
trwała pietnsście godzin, a pierwszy raport ro- 
syjski wykazał przeszło tysiąc ludzi zabitych. To 
przyznanie się pozwala przypusztzać, że straty mu- 
siały być snscznie większe. Prawdopodobnie i 
Japońszycy stracili więcej niż trzystu %ołnie- 


+ dnia 23 linea 


rsy, jak liesne bowiem korespondeneje franeuskie, | 


niemieckie i rosyjskie obeenie stwierdzają, star- 
cie miało znaczenie i charakter wielkiej batalji, 
wywołanej może z niezłym, lecz źle prowadzo- 
nym planem Kuropatkina, który, jak sam wyznał 
w swym pierwszym raporcie, nie miał pojęcia o 
liczbie; i stanowiskach, jakie zajmował korpus 
jenerała Karokiego. Sądząc z pogłosek, naczelny 
wódz rosyjski mniemał, że przeważna część pierw- 
szej armji japońskiej praesunęła się na północ ku 
Sejmatse, ażeby wypsść przez dolinę Tatseho 
pomiędzy Liaojang i Mukden, jakkolwiek 
inne wieści zapewniały go, że jenerał Kuroki 
kieruje się ku południowi, w celu połączenia się 
z korpusami jenerałów Nodzu i Oku w ich ope- 
racjach na Tasziezao-Haiczeng, a inna jeszcze re- 
łacja jego wywiadowców donosiła mn, ż9 pierw- 
sza armja japońska skoneentrowała się poza grzbie- 
tem Mentien-Ling, na drodze, prowadzącej z Feng- 
wangczeng ku Liaojang — i gotnje się do mar- 
sen na główną kwaterę rosyjską. Pragnąc wątpli- 
wościom położyć koniec, Kuropatkin wydał ros- 
kaz hrabiemu Kellerowi, który po jenerale Za- 
znliczu objął dowództwo drugiego korpnsn sybe- 
ryjskiego, aby zbadał położenie nieprzyjaciela w 
kierunku Lienchankuan, miejscowości położonej 
na wschodnim stoku wyniosłości Motien Ling, na 
drodze do Fengwangezeng. Założenie było wea- 
le logiczne. Informacje, dane Kellerowi przez 
naczelnego wodza, stanowezo podobno nakasywa- 
ły mu nie angażować się sbytecznie. Plan był 
dobry, ale wykonanie nie dopisało. Dzienniki ro- 
gyjskie nsprariedliwiają je w następnjący spo- 
sób. Przedewszystkiem szósta dywizja, dowodzo- 
na przez jenerała Kasstalińskiego, nniesiona wo- 
jennym zapałem, miała od razu zaangażować się 
supełnie w bój gwałtowny. 

Nadto wojska rosyjskie musiały zdobywać 
wąwóz, o bardze wysokich ścianach, przedziwnie 
ufortyfikowawych; wreszcie, artylerja rosyjska — 
jak zawsze znacznie słabsza od japońskiej — 
słożona s armatek polowych, nie dała się użyć 
skutecznie wśród chaotycznego układn wzgórz, 
wsajemnie się sasłaniających. Dzienniki zaś fran- 
enskie, jakkolwiek niezmiernie przychylne Rosji, 
wyrażają przekonanie, iż sam atak — jako atak— 
był bardzo niedołężnie przeprowadzony. Rospo- 
rządzenia rosyjskie, na pierwszy rzut oka — ja- 
ki rzucić na nie musi fachowy oficer — przed- 
stawiają się jako zupełnie fałszywe. Większa 
esęść wojsk działała w centrum masami. Zale- 
dwie parę bataljonów popierało ruch na prawa 
i lewo. Wynikło stąd łatwe sorjentowanie się 
- gzpofieczyków, którzy, jakkolwiek nagle i nie- 
spodzianie zaskoczeni, spostrzegli niemal natych- 
miast błąd, popełałony przez przeciwników, Wsmo- 
enili satem swoje skrzydła i szybko rozbili bo- 
ezne kolnmny nieprzyjacielskie. Wobec tego, Ro- 
sjanie cofnąć się musieli. Odwrót ten, jakkol- 
wiek dokonany w wielkim porządku i bardzo 


Hough Conway. 


W OBJĘCIACH NOCY, 


Przekład s angielskiego H. $. 


18 (Ciąg dalszy). 

Pryscyli bardzo pilno było powrócić; ezułem, 
że paliła ją ciekawość dowiedzenia się historji 
mojego małżeństwa, lecz powstrzymałem naprzód 
pytania cisnące się jej na usta. Wyraz mojej 
twarzy dał jej do zrozumienia, że nie miałem 
nie wesołego do powiedzenia. Usiadła i wysła- 
chała opowiadania, nie przerywając ant jednem 
złowem. 

Wiedriałem, że moja stara Pryscyla godna 
była zanfania | że mogłem liczyć na jej dyskre 
cję. Wytłómaczyłem jej jak mogłem najlepiej 
stan unysłowy Pauliny. Wskazałem, co mi ra- 
dziło krótkie doświadczenie i poleciłem w imię 
przywiązania, jakie miała dla mnie, aby opieko- 
wała się podczas mojej nieobecności kobietą, 
którą kochałem. 

Przyrzekła, płacząc. Poszedłem potem do 
Pauliny, sapytałem, czy wie, dokąd mógłbym pi- 
sać do doktora Ceneri. 

Dała snak, że nie wie. 

Przyłożyła palec do czoła. Zauważyłem już, 
to "ką wysiłek myśli sprawiał jej wielką przy- 


— Teresa wiedziała adres doktora Ceneri — 
rzekłem, żeby jej dopomódz. 

— Tak, jej zapytaj... 

— Ależ ona odjechała, Paulino. Czy możesz 
mi powiedsieć dokąd się udała? 

Biedna istota potrząsnęła głową z miną zroz- 
(lag 23 milezała. 

— Powiedsiał mi, że mieszka w Genewie — 
nalegałem — chodzi o nazwę ulicy. 

Spojrzała na mnie wsrokiem niepewnym, a ja 
westchnąłem, zrozumiawszy, że wszystkie moje 
pytania na nie się nie adadsą, 


„GŁOS NARODU“ 


składnie — jak to zapewnia korespondent Time. 
sa — był najkrwawszym epizodem smutnego dla 
Rosjan dnia. W grunete rzeczy jednak, walka 
w wąwosie Motien-Ling — jak jednomyślnie 
zsadzają się na to wszyscy sprawozdawcy woj- 
skowi, nie wyłączając i japońskich — posiada 
tylko znaczenie taktyczne. Nie zmieniła ona sy- 
tuacji strategicznej. Rosjanie atakowali i zostali 
z wielkiemi stratami odparci, lecz ntracili bar- 
duo niewiele gruntu. Teraz wszystko zależy od 
przyszłych operacyj jenerała Knrokiego, jakiemi 
wyzyska swoje świetne zwycięstwo. 
Eskadra bałtycka. 

Przed paru dniami jeden z dzienników nie- 
mieskich, a za nim i eała prasa zagraniczna, o- 
głosiła telegram z Petersburga, donosząe: iż e- 
skadra bałtycka, płynące na daleki Wschód, sza- 
trzymywać się będzie w portach niemieckich, 
hiszpańskich i włoskich, unikając tylko portów 
francuskich. Korespondent petersburski dsienni- 
ka Journal, przeczytawszy powyższą wiadomość, 
nda? się natychmiast do admiralicji rosyjskiej z 
zapytaniem, eo oznaczać ma ostracyzm, wymie- 
rzony przeciw sprzymierzeńcom i narodowi s Ro- 
sją zaprzyjaźnionemu. Oirsymał na to następa- 
jące odpowiedź: „Wiadomość jest po prostu baj: 
ks. Eskadra bałtycka, wypływając s Kronstadta, 
nda się w podróż, którą odbyć musi w jaknaj- 
krótszym czasie. Nie catrzymu się zatem nigdzie, 
zwłaszcza na początku! drogi. Gdyby miałaj na 
celu oddawanie wizyt „s grzeczności” sąsiednim 
narodom, oddałaby niezawodnie pierwszą 
Francji. Batzące na zaopatrzenia wszelakie, jakie 
z sobą zabierze, opuszczając Rosję, uda się ona 
wprost na teatr wojny, chyba, że spotka się 
z wypadkami, które wprawdzie przewidzieć mo- 
żna, lecz których eałem sercem pragniemy uni- 
knąć*. 

Straszna plaga. 

Oprócz niedostatku i chorób spuszcza klimat 
mandźurski jeszcze inne plagi straszne, jak w 
petersbnrskim organie wojskowych Raawiedczyk, 
opisuje M. Grrnlew : 

Strassliwą dla lndzi i koni plagą są niesli- 
czone rzesze komarów, much, bąków i innych 
tego rodzajn owadów, które w porze ciepłej na- 
wiedzają Mandżurję. Tylko ten, kto na sobie do- 
znał okropieństwa nieubłaganych a nieustannych 
napadów tego drobninsieńkiego plugastwa, może 
to pojąć i namągy się obawiać. 

Ani w dsień, ani w nocy nie dają spokoju, 
obrzydzą jedzenie, spanie, wszelkie pokrzepienie, 
wytchnięcie. W niektórych okolicach byt ludzł 
i zwierząt jest po prostu prawie niemożliwy — 
takie mnóstwo owadów, że sda się, olbrzymia 
caly widnokrąg pokrywająca chmura kursawy 
stale nad ziemią faluje. 

Wszelka czynność fizyczna, a nawet nmysło- 
wa, wszelkie warunki życia ustają. 

Aby móds egzystować, otacza się wojsko 


— Muszę koniecznie znaleść doktora Ceneri; 
pojadę do Genewy. Jeżeli nie odnajdę jego Śla- 
du, postaram się znaleść go w Turynie. 

Wsiąłem za rękę moją żonę. 

— Wyjeżdżam na kilka dni, Panlino, pozo- 
staniesz tu aż do mojego powrotu. Wszyscy bę- 
dą dla ciebie dobrzy. Pryscyla da ci czego za- 
potrzebujesz. 

— Dobrze, Gilbercie — rzekła s niezmąso- 
nym spokojem. 

Wydawszy ostatnie rozporządzenia Pryscyli, 
wyjechałem. 

W chwili, gdy powóz mnie uwosił, spojrza- 
łem w okno pokoju, przy którem zostawiłem 
Paul nę. Stała tam, patrzyła na mnie i serce 
zadrżało mi z redości, zdawało mi się bowiem, 
że przepiękne jej oczy, wyrażały tkliwy smutek 
pożegnania. Była to może tylko gra wyobraźni, 
lecz uniosłem jak skarb, wspomnienie tego spoj- 
rzenia Pauliny. 

A teraz, w drogę do Genewy; na poszukiwa- 
nie doktora Ceneri! 


CZĘŚC TRZECIA. 
1. 
Złe wiadomości. 

Przebyłem drogę do Genewy jak: można naj- 
prędzej. 

Udałem się bez straty czasu na poszukiwa- 
nie mieszkania doktora Ceneri. Lecz nikt o ta- 
kiem nazwiskn nie słyszał. 

Odwiedziłem wszystkich doktorów w mie- 
Ście, wszyscy bes wyjątku oświadczyli, że o 
istnienin tego mn'emanego kolegi w Sswajcarji, 
żaden nie wiedział. 

Pozostał ostatni środek, jechać do Turynu. 

W przeddzień wyjazdu, chodsiłem po mie- 
Ście ze Śmiercią w duszy, gdy naraz spostrze- 
glem mężczyznę idącego po drugiej stronie aliey. 

Twars jego i cała postawa nie były mi obee; 
przeszedłem ulicę, żeby ma się bliżej przypa- 
trzeć, ubrany był jak turysta angielski; lecz po- 
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etągle ogniami z gnoju ceuchnąeego, dym odpę- 
dza tych niesmordowanych wrogów natrętnych. 
Ale odejdziesz o kilka kroków od ogniska, już 
mnsisz wziąć siatke gęstą, inaczej od bóla, ekli- 
wości i nerwowej irytacji padniesz, — gdyż owa- 
dy wszędzie się hurmą wciskają, w oczy, W ©- 
szy, nos i nsta. 

Nawet konie garną się instynktowo do dy- 
miących ognisk, a często giną od zaciekłych 
owadów. Siatka, welon 3 konieczne, ale też 
bardzo przykre. Osłonięta głowa mocno się poel, 
oddech utrudniony, stąd silne bóle głowy | t. p. 
Wsrokowi też szawadza siatka, tylko z trndem 
można odesytywać mapę, używać lornety, zdej- 
mować okolice. 

Jeszeze najlepiej pomagałem sobie na tę nę- 
dzę kawałkiem tiuln na łokieć długim, a na trzy 
ćwierci łokcia sxerokim, z którego zrobiłem wo- 
rek — okrągłe dno worka leżało na czapee, a 
otwarty koniec zawisł na pierał, Worek ten ne- 
siłem dniem i nocą, była to ochrona od biedy, 
ale nie zupełna. Trzeba go też często naprawiać, 
a jeszcze częściej sprawiać nowy. 

Gsografja a wojna. 

SH Wielką trudnością przy orjentowaniu się w 
wypadkach wojennych stanowił od początkn i je- 
szcze dotąd stanowi brak dokładnych map, a 
przez to brak należytego pojęcia o odległościach 
i o wiełkości przestrzeni, w których wojna się 
rosgrywa. Co do kolei syberyjskiej i mandźar- 
skiej wszystkie porównania x dystansami eure- 
pejskimi są niewystarczające i nie dają pojęcia 
o olbrzymich przestrueniach. Natomiast sam teatr 
wojny nie jest wielki. — Przestrzeń, na któ- 
rej armje opernją jest ograniczona w Mandźacji 
niedostępnemi górami, pnstyniami i stepem, tak, 
że ruchów wojsk w wielkim stylu wykonywać 
na niej nie można. Teatr wojny w Mandźnrji nie 
może zajmować większych przestrzeni jak teatr 
wojny = r. 1866. 

Trzeba przyjąć, że nawet w razie dalszego 
zwycięskiego pochodu Japończyków w kierunka 
północnym operacje wojenne nie wysuną się po 
za Mnkden, a to v powodu, że obsadsenie tego 
miasta będzie widomym znakiem zupełnego zwy- 
cięstwa, a powtóre, że armja opierająca się 
o morze z taktycznych wsględów nie powinna się 
wysnwać zbyt daleko w kraj opustoszały i przes 
"e wynisyczony. Wojna więc ograniezy się 
prawdopodobnie do terenu na półwyspie Liao- 
tung i przyległych przestrzeni, aż do ujścia Liso- 
ho od zachodu, do ujścia Jaiu na wschodzie, a 
Mukdenem jako wierzchołkiem tego trójkąta na 
północy. 

Jak wielką jest ta przestrzeń przeniesiona na 
nasze stosunki ? 

Z Mukdenu idzie kolej mandżarska w kierun- 
ku południowo zachodnim przez Liaojanz (63 kj- 
lometry), Haiczeng (60 kilom.) Ka'ezu. (58 kil.) 
Siuneczen (33 kilom.) do Kiaesu (130 kilom.) 1 


gdy się przybliżył. Był to ten sam impertynent, 
któremu Kenyon powiedział kiika słów nbliżają: 
cych na piatn przed kościołem San: Givvanai, ten, 
który tak za złe wziął nasze nwielbienie dla 
piękności Pauliny, ten sam, który potem odszedł, 
pod rękę z doktorem Ceneri. 

Jaki traf szezęśliwy! Dowiem się od tege 
człowieka, gdzie nkrywał się doktór. 

Ukłoniłem mu się i poprosiłem o udzielenie 
mi chwilki rozmowy. 

Mówiłem po angielska. 

Spojrzał na mnie szybko i przenikliwie, po- 
tem odpowiedział tym samym językiea, że s ocho- 
tą będzie mt służył. 

— Ssnkam adresu pewnej osoby — zaczą 
łem jak najnaturalniej — i pomyślałem, że pan 
będzie mógł mi pomódz. 

— Niestety! jestem, tak jak pan, Anglikiem 
i bardzo mało kogo znam w Głenewie. 

— Chodzi mi o pewnego doktora, nazwiskiem 
Ceneri. 

D eszcz, jaki przeszedł go przy usłyszenia 
tego nazwiska, nie uszedł mojej uwagi. 

Lecz bardzo prędko opamiętał się. 

— Żałuję bardzo, że nie mogę panu służyć. 

— Jednak — odezwałem się po włoska — 
widziałem pana w towarzystwie doktora. 

Włoch zmarszezył się groźnie. 

— Nie znam nikogo tak się nazywającego. 
Więc żegnam | 

Uniósł kapelusza i odszedł dużemi krokami, 
leeg ja pośpieszyłem xa nim. A 

-— Proszę pana zupełnie serjo, abyś mi pe- 
wiedział, gdzie mogę go znaleść. Próżao prze- 
czyć, że OR jest pana zusjomym. 

— Dziwnie jestać =e. mój panie. Co 
panu pozwala przypuszesać ?... 

— Pau szedłoś s nim pod rękę. 

— Głdsie to było, jeżeli łaska? 

— W Tarynie, tej wiosny, prsed kościołem San- 
Giovanni, 

S„ojrsał na mnie bardzo aważnie. 


(Ciąg čuu nastąvi. 
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Porta Artura (55 kilom.) w całości okrągłe 400 
kilometrów, a dodajre małe zakręty o 20 do 30 
kilometrów, więcej. (C d. n.) 
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Bezrobocie w Borysławiu, 


Bezrobocie trwa dalej. Obie strony, tak pra- 
wodawey, jak robotniey wacięli się 1 nie chcą 
mie z swoish warunków ustąpić. Prsedsiębiorcy 
wte ebeg stanowego układać się s komitetem 
strejkowym, który uważają za samoswańczy, ro- 
botnicy zaś obstają prsy swoim komitecie słożo- 
nym s 6 wiertaczy, 6 pomoeników szybowych, 
6 palaczy i 6 Warsztatowców. Na miejse posła 
Dassyńskiego, który opuścił Borysław zjechał dr 
Z. Marek, on toż głównie w imieniu robotników 
konferuje x radcą Piwoekim. Ten zaś osobiście 
pośredniczy między robotnikami a pracodawcami. 
Zakończenia sirejku trudno na rasie przewidnieć, 
sbyba, żeby zaszedł jakiś niespodziewany zwrot 
w pertraktacjach i chyba, że bieda tak już do- 
kuczy roboinikom, iż dobrowolnie, nie esekając 
ma układy saczną wracać do pracy. Takie wy- 
padki jug się zdarzały, ale ei robotnicy t. zw. 
„łamistrejki* narakeni są na szykany xe strony 
strejkujących. 

Jeden z najbliżej interesowanych w strej- 
ku inżynier W. Wolski tak określa sytuację 
w Słowie polsiiem : 

„Pierwotna namiętność przygasa na ogół i co- 
raz bardziej się ogranieza*. 

Urok nowości minął, pozbawione realnej pod- 
stawy hasła osłuchały się i zwietrzały. W mia- 
rę, jak rzeczywistość zaczyna poważnie zaglądać 
w Oczy, psuje się majówkowo gwiąteczny nastrój 
bezrobocia. W budżecie robotniczym zabrakło już 
sta kilkudziesięciu koron. Festyn wypadł stanow- 
ezo sa drogo. A tymezasem obietniee pozostają 
wciąż obiecankami. 

Razem s rozsądkiem saczyna coras Śmielej 
podnosić głowę i upominać się o robotę ta sa- 
hukana dotychesas i zakrzyczana część robotni- 
ków, która odrazu cheiała praey, nie majówek, 
nie obietnie, ale zarobku. Pod jej naporem za- 
szyna już komitet strejkujących wydawać kartki 
z pozwoleniem powrotu do pracy za pewną opła- 
tą na cele partji. Ale dziś już nie wszyscy o 
pozwolenie pytają i bez kartek podejmują ta i 
ówdsie wiercenie na nowo. Tymczasem zas dwa 
tysiące Mazurów-nafciarzy, gromadząc w domu 
siano i obchodząc swoje zagony, dowiadaje się 
pilnie, esy nie zaczęto już gdzie wiercić i czy 
mie pora do powrotu. 

Słowem, ogólna gorączka opadła, wrzód sze- 
brał się I zacgnił tam, skąd przyszło zakażenie. 
Walesy już dzisiaj nie robotnik o warnnki swe- 
go bytu, ale miejscowa partja socjalistyczna, a 
walczy rozpaczliwie, idsie jej bowiem o wpływ 
cały, władzę i wprost dalsze istnienie. Ona to 
przygotowała i rozpoczęła strejk, narsuesjąe go 
ogółowi, obiecała Świetne zdobyeze. Na nią spa- 
dmie odpowiedsialność, przeciw niej zwrócą się 
umysły, jeżeli po tylu obietniczeh przewódeów, 
po tylu rzeczywistych ofiarach własnych, robo- 
Wik przekona się ostatecznie, że to, eo mu się 
słusznie naieżało uzyskał bes wałki, jedynie w 
imię sprawiedliwości, a do przeprowadzenia żą- 
dań niemożiiwych i strejk mu nie pomógł“. 
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Szkoły zakonne we Francji, 


Zniesienie szkół, utrzymywanych i kierowa- 
mych we Franeji przez stowarzyszenia religijne, 
uzyskało już moc prawną. Rzecz prosta, że prze- 
prowadzenie odnośnej uchwały wymagać jeszcze 
bedzie pewnego czasu. Doniosłość jednak kam- 
panji przeciwko szkołom, utrzymywanym przez 
francuskie kongregacje, unaocznia następujące 
zestawienie, jakie ogłasza w jednym x najnow- 
szych swych numerów główny organ katolików 
niemieckich, berlińska Germanja. 

W r. 1879 przed uchwaleniem nowych praw 
przeciwko zakonom, było we Francji 18.000 
szkół patan ych, kierowanych przez zakonników. 
Obok tego było jeszcze exynnych około 7.000 
wolnych szkół zakonnych. Tyeh 20.000 zakła- 
dów liczyło 1,600.000 uczniów i to 1,200.000 
dziewoząt 1 400 000 ehłoptów. W ciągu r. 1903 
zamieniono 2.500 z owych 13.000 zakonnych 
mkół gminnych na szkoły świeckie, dnia 1 sty- 
esnia r. b. pozostało jeszcze 2.000 szkół, któ- 
rym należało odebrać charakter ich zakonny. 
Z 11.000 szkół zakonnych zamienionych na świe- 
ekie, otwarto 7.000 na nowo, jako wolne sskoły 
zakonne i w ten sposób liczono 14.000 wolnych 
szkół z 1,100.000 uezniów. Zadławienie tych 
szkół stanowiło cel akcji gabinetu Combesa. Naj- 
pierw służyło temu celowi stłumienie 25 sako- 
nów męskich nie upoważnionych, wskutek exego 
wygnanych zostało 10.935 esłonków z 1.680 sa- 
kładów, wśród których była pewna liesba szkół 
Poosątkowych. Następnie przyszła kolej na 81 
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rakonów żeńskich, poświęcających stę nanezaniu, 
z Jliesnemi bardzo szkołami. 

Dalej Combes zamknął znaczną bardzo liezbę 
szkół, założonych przez zakony upoważnione. O- 
gółem zamknięto w ten sposób 10.000 szkół z 
800000 uezniów. Obok tego istnieje jednak je- 
ssese 4 000 asko? z 400000 wychowańców. I te 
szkoły oczekują w następstwie prawa Świeżo u- 
chwalonego zagłady. 

O kosztach, jakiemi ludność francuską obar- 
czy to stłumienie szkół zakonnych, Fenelon Gi- 
bon w rozprawie swej „La Supression de lEn- 
seignement congreganlsta* podaje ciekawe bar- 
dzo szczegóły. Koszta te wynoszą: 

Jednorazowe urządzenie Bzkół gminnych w 
miejsce zamkniętych rakonnych 168 mii. fr., 
koszta coroczne 13.000 000 fr. Urządzenie szkół 
w miejsee zamkniętych npoważnionych 120 mil. 
fr., koszta coroczne 15000000 fr., urządzenie 
szkół w miejsce zamkniętych nienpoważntonych 
63 mil. fr, koszty coroczne 9 000 000 fr. 

Combes oświadesył swojego czasu, że kossta 
nie przekroczą 25 miljonów rocznie. Samo mia- 
sto Paryż obaresy nowe prawo 40 000.000 fran- 
ków, potrzebnych na utrsymanłe sskół, gdy re. 
forat Bulsson'a przewidywał tylko 6300000 fr. 
Kossta bndowy szkół b. minister handlu Jules 
Roche oblicza dla Paryża na 200 milionow fran- 
ków; w Marsylji wznieść będsie trzeba 12 no- 
wych sskół dla 1.767 chłopców i 17 szkół dla 
5,234 dsiewcząt. Koszta wyniosą około 24 miljo- 
nów franków. 

Zamknięciem szkół zakonnych dotknięci są 
przedewszystkiem „braeła sskolnt* (bracia Ls 
Salles). W r. 1896 zakon ten miał 825 domów, 
7,457 braci i 4,625 klas szkolnych s 313 315 
neeniów. Do niedawna sakon ten utreymy wał 
pewną libsbę nowicjatów, składających się z 
3,666 nowiejnszów, 45 scholastyków i samina- 
rjów z 1.046 aspirantami, 2,009 sskół elemen- 
tarnych, domów, sierót itp. s 321,833 uesniami 
515 szkół w kolonjach i zagranicą s 120,252 
nezniami, 6 seminarjów nauczycielskich dla nau- 
ozycieli świeekich z 865 seminareystami, 12 szk. 
rolniczych s 704 uczniami. 1 Institut agricole de 
Beauvais s 104 nezniami, 48 szkół rzemieślni- 
czych z 2,625 nesniami, 2 szkoły sztuki stoso» 
wanej (w Reims i Paryżu) z 3,300 uesniami, 82 
szkoły handlowe (6215 uczniów) 32 gimnazja 
realne (11 000 neznłów), 75 pensjonatów elemen- 
tarnych (15.000 uezniów), 350 stowarzyszeń mło- 
dzieży (33,000 esłonków) i znaczną liczbę sto- 
warzyszeń szkolnych itp. (32,054 ezłonków). Kie- 
runek wszystkich tyeh zakładów spoczywa w rę- 
ku 15,472 braei. 

Wszystko to jest już dzisiaj zntwecesone, albo 
zbliża się ku swej zagładzie: „Głermania* wyraża 
nadzieję, se naród franenski obudzi się z dotych- 
GzaBowej swej apatji, obali w przyszłych wybo- 
rach rząd Combesa i ocali, eo jeszeze da się oca- 
Hé. Brak jednak wsselkiej konkretnej podstawy 
do takich nadzieji. W dalszym ciągu „blok* re- 
pnblikański stoi niewzruszony ; nienawiść do Ko- 
ścioła iest żelasną obręczą, która rozpaść mu się 
nie pozwoli. Nawet gdyby Combes upaść miał 
w następstwie jednej z powtarzających się bes- 
ustannie intryg politycznych, to podłag wszelkie- 
go prawdopodobieństwa położenie nie uległoby 
zmianie na lepsze. Wszystko zdaje się przema- 
wiać za tem, że prąd antikościelny nurtować bę- 
dzie w dalszym ciągu życie wewnętrzne Francji, 
dopóki nie dobiegnie swego kresu. 2 


Z pruskich więzień. 


(Z więzienia. — Temperatura w kaźniach. — Poży» 
wienie. Zezwiersęcenie z glodu. — Więzienia rozsa 
dnikami suchot. — Doręczenie więśniów — ciemnica. 

W obecnych czasach, gdy zajadła nienawiść 
Prnsaków pozbawia nas wszystkich praw, wy- 
dziera nam język ojezysty i ziemię rodsinną, a 
ieh niesumienni sędziowie xsiomków naszych 
występujących w obronie zagwarantowanych im 
swobód zadądzają jako sbrodniarzy, — w erasach 
tych należy się zapoznać z urządzeniem więsień 
praskich, s postępowaniem dosoreów i zarządców 
ieb. — Prusacy uważają się za najinteligentniej- 
szy naród na Świecie, dumni są ze swej cywili- 
zacji i niby wsorowych praw | urządzeń — a 
jakby dla większego upokorzenia ich dumy i sza- 
dania kłamstwa ich twierdzeniom wychodzą na 
jaw oburzające ludzkość łajdactwa ieh urzędni- 
ków tak w Afryce jak i w Europie, nędzota w 
postępowaniu ieh oficerów, a wreszcie nieludzkie 
zwierzęcość zdradzające obehodzenie się z wię- 
źniami. — Czasopisma niemieckie różnych od- 
cieni, a nawet sprzyjająca rządowi „Köln. Zeit.“ 
poddają surowej krytyce „wykonanie kary* w 
Prusiesh. Powód do tego dało dsiełko „Z wię- 
zienia* wydane przes Hans'a Leuss, tudzież o- 
głoszenie aktów więziennych w socjalistycsnem 
ezasopiśmie „Vorwórta"; — wiarogodność poda- 
nych faktów została stwierdzoną i ogromne w 
Niemezech wywarła wrażenie. 


s dnia 28 lipea R 


Hans Leuss, były konserwatywny poset do 
parlamentu stał się tragiezną ofiarą konfiiktu o- 
bowiązków. W prosesie o cudzołostwo chcące sal- 
wować honor kobiety pod przysięgą jako świa- 
dek zrobił fałszywe zeznanie, które eelu nie o- 
siągnęło, gdyż kobieta sama się następnie przy- 
znała, wskutek esego Leuss sa krsywoprzysięstwo 
został skarany na 3 lata i 4 miesiące więsienia. 
Karę swą odstedsiał w Celle, 2 i pół lata musiał 
biedak odpokutować w celi odosobnionej. 

Przejrzawszy zeznania jego o postępowaniu £ 
wieźniami jakiego doznał w tych 3 latach, na- 
biera się przekonania o nielndskości urzędników 
więziennych, zdaje nam się, że czytamy opisy 
z wioków Średnich a nie obecnych czasów. Przy- 
toezę własne jego słowa: „Wyuczyłem się prę- 
dko wyplatania stołków, ale pracę utrudniała mi 
ostra trzeina kaleczące palec i wielkie zimno, 
wskutek ezego ręce boleśnie mt opuchły. Zimno 
w celi stale trwało, zaswyczaj bowiem może pół 
godziny dziennie była temperatura xnośniejszą. 
Ku włieczorowi bywał plee zawsze zimniuteńki, 
z powodu niedostatecznego ubrania cierpiałem 
bardzo, nóg nie eznłem od simne. Jeszcze go- 
rej było w celach karnych pod nami. Jednemu 
więźniowi skazanemu na ciemnieę w nocy prze- 
marzły nogi tak, że na całe życie został kaleką. 
W ciemnicy więsień musi leżeć na gołych de- 
szach bez przykrycia. Wogóle więźałowie cierpią 
nadzwyczaj od zimna, ogrzewanie bowiem jest 
bardzo niedostateezne, eo zdrowie podkopuje 
awłaszesa przy lichem tłuszesów niesawierającem 
pożywieniu. * 

O pożywieniu i jego następstwach pisze Li6uss: 
„Pawien bankier popadł wskutek dłagoletaiego 
więzienia i niewystarczającego pożywienia w stan 
zwierzęcy prawie. Połykał wszystko co mu da- 
wano nawet głowy śledzi, walające się po sie- 
mi skórki chleba, groch surowy. Na klęczkach 
żebrał o jedzenie i z podłogi slisywał spadłe 
krople nie tylko supy, ale nawet tranu“. Nędzne 
pożywienie więzienne rnjnuje zdrowie i czyni 
więźniów niesdolnymi do ciężkiej pracy po wyj- 
seiu na wolność, esemu należy przypisać w wie- 
lu wypadkach, że ci na nowo nie mogąc podo- 
łać pracy w dawne popadają nałogi. 

O obchodzeniu się s wieźniamt podał For- 
wärts wyciągi z aktów więziennych, — wyciągi, 
których wiarygodność stwierdzono, z dokładnem 
podaniem nazwisk, daty i miejsca. Zgroza prze- 
jąć ransi każdego erytającego je. Podaję niektó- 
re w dosłownem tłómaczeniu: 

Więsień Fryderyk Kreiser w zakładzie kar- 
nym w Lichtenburg osnaesony Nr. 6410, dosta- 
wiony do zakładu w r. 1894, liczył wówczas lat 
46 i był robotnikiem w kamieniołomach. Ponie- 
waż przed 20 laty trudnił się krawiectwem, 
więc prsydsielono go do więźniów ssyjących 
mundury wojskowe, nie zważając, iż człowiek pra- 
cujący przes 20 lat ciężko przy łamaniu kamie- 
ni, igłą dobrze władać nie potrafi. 

W lutym 1894 poczęły się jego mętzarnie 
za niedokładadą pracę i niewykońezenie wyzna- 
czonych robót, Forwdrts podaje datę, liczbę i 
podpisy na orzeczeniach karnych, któremi nr 
6.410 był dotknięty sa to, że mimo chęci nie 
mógł wykonać pracy wyznaczonej jak należało. 
200 dni w przeciągu półtora roka wysiedział w 
ciemziey, a trzeba wiedzieć, że to straszna ka- 
ra. Młodych, zdrowych ludzi tydzień ciemniey 
abezwładnia tak, że wyszedłszy chodsić nie mo- 
gą z powodu wygłodzenia i zimna, nie otrzymu- 
ją tam bowiem nawet deski do spania, ale leżeć 
muszą bez przykrycia na gołej kamiennej po- 
Badzce. Kreiser dopiero po półtorarocznej mę- 
czarni uznany został za niezdolnego do szycia 
mundurów, oddano mu do roboty koszule i dre- 
liehowe ubrania, które wykończał ku sadowole- 
niu. 

Straszniejszemu losowi nległ nr 4.516 w wię- 
sieniu w Celle, Szypiorowski, którego wyciąg 
karny podaję: 

Królewski zakład karny w Celle 2 kwietnia 
1891. Doniesienie dozorcy E. Więzień Szypio- 
rowski — 4516 — przy odstawieniu go prze- 
mówił do innego. Zarządzono: 10 dni obostrzo- 
nego ciemnego aresztu. Odstedział od 2 do 12 
kwietnia 1901. 

— 8 kwietnia 1891. Doniesienie dozorcy D. 
Szypiorowski — 4.516 — zdjął z siebie w obo- 
strzonym więzieniu kurtkę i podłożył pod gło- 
wę. Zarządzono ponownie 10 dni obostrzonego 
więzienia. 

— 18 kwietnia 1891. Doniesienie dozorcy D. 
Szypiorowski — 4.516 — sałatwił swą koniecz- 
ną potrzebę w nocy na papier w areszcie. Za- 
rządzono dalsze 10 dni aresztu. 

— 4 maja 1891 zmarł Szypiorowski. 

Ciemniea cały miesiąc trwająca o ehlebie i 
wodzie, bez pościeli, posadzka Kamienna jako 
łoże słamały 25-letniege sdrowego mężezysnę, 
nabawiły go płaenej i żołądkowej choroby, któ- 
rej padł ofiarą zaras po wyjściu. Że przemówił 
słów kilka, że leżąc w ciemnicy na zimnych ka- 
mientaeh podłożył kurtkę pod głowę, że wresz- 


8.+.< SITP |. 
cie będąc chory w nosy załatwił potrzebę natu- 
ralną, 60 tylko za dnia 2 razy jest douwolonem, 
„na noe zaś klozety są zamknięte, te drobne uchy- 
bienia przestw porządkowi więzienneau wystar- 
czyły, aby biedaka zadręczono na Śmierć. 

Wstrzymuję się od osobistej krytyki władz 
pruskich i więzień, sostawiamją Niemcom; Liszt 
jeden z najznakomitszych żyjących znawców kry- 
minalistyki, taki wydaje sąd w tej sprawie w oza- 
sopiśmie Woche: Książka ta (Lensza) jest skargą 
wypisaną ognistemi literami, ale skargą ze zmie- 
nionemi rolami. Oskarżysielem jest zbrodzień, o- 
skarżonymi są „Każąca sprawiedliwość i jej sła- 
dzy”. Wydawea nietylko postawił, ale 1 udowo- 
dnił twierdzenie, że cała nasza ustawa karna, 
karne postępowanie i wykonanie kar jest nierom 
jak przerażającą potwornością, której corocznie 
bes skutkn i bez cela poświęcamy tysiące nie- 
ssęzęśliwych ladsi". 

Radea sanitarny dr. Baer wyniki swych ba- 
dań w tym kierunku w ten sposób reasumuje : 
„Więzienia nasze (pruskie) s najniebezpieerniej- 
szemi oguiskami suchot. ięrień s sarodkiem 
suchot na wolność wypuszezony zaraża dalej ia- 
dność. Ursędowa statystyka śmiertelności, cho- 
elaż niedokładna, jest przecież przerażająca. Su- 
choty i w najlepiej urządzonych więzieniach są 
główną przyczyną Śmiertelności. W roku 1897 
s ludności męskiej powyżej lat 15 zmarłej na 
wolności uległo 18'5 pros. snehotom, s więżatów 
zaś 36'8 proc. Możliwość nabawienia się sushot 
s więźniami jest więc dwa rasy większą niż na 
wolnej stopie, w rzeszywistości jest ona 3, a na- 
wet 5b-krotną. Cała groza tego tkwi nie tylko 
w złem obehodzeniu się z więźniami, ale i w,nie- 
bezpieczeństwie dla społeczeństwa. Rocznie opu- 
szeza 7000 skazanych więsienia pruskie, s tych 
to najmuiej połowa nabawiła się sachot pod- 
czas odsładywania kary. Uwolnteni ei, są 1 do 
pracy niezdolni i roznoszą suchoty każdy w swo- 
jem otoczeniu". 

Oto wyrok dwóch powag niemieckich stawia- 
jących pod pręgierzem opinji publicznej karne 
zakłady pruskie. Wypadki przytoczone odnoszą 
stę do faktów s przed lat kilka, o ileż w gor- 
szem położeniu znajdą się teras; zasądzeni ziom: 
kowie nasi, gdy zaciekłość pruska wysila się, 
aby wszystko co polskie shańbić, sgnębić, wy- 
głodzić. Leon Rzeszowski. 


ZE SWIATA. 


Zdziezały esłowiek. W Jeromenha, 
małem miasteczku prowincji San Paulo (Brazy- 
lja) schwytano niedawno zupełnie Żdeiezałego 
człowieka, który jako dziesko został porsusony 
i pozostawiony w lesie. Podobny on jest do 
zwierzęcia, które jedynie swą postacią przypo- 
mina istotę ludzką; wzrok jego dziki, włosy 
tworzą wielką grzywę, broda gęsta i zwiehrzo- 
na, paznokcie zmieniły się w pazury, nogi, two- 
rzą niesgrabne łapy, nie wydaje ludzkich dźwię- 
ków, lecz wyje, jak zwierzę. Nasywa się Fran- 
cisco Henque de Sonso; już od dłuższego czasu 
znany był w okolicy pod nazwą „Obłąkanego 
Franka“; unikał stale ludzi, zabijał woły i ko- 
nie, pił ich krew i jadł surowe mięso. Gdy go 
ujęto, zbliżyło się doń niebacznie kilkoro dzieci, 
które on usiłował schwytać; nszły wszakże jego 
pazurów. Ciekawem jest, czy uda się go oswoić 
1 wychować jeszcze kiedyś na człowieka. 

* 


* 

Ilość papieru. Wyłliszono niedawno, wie- 
łe się wyrabia i wielu spotrzebuje rocznie pa- 
pieru na całej kuli siemskiej. Pokazuje się, że 
ną kuli ziemskiej jest obecnie 4 tysiące papier- 
mi, które wyrabiają rocznie około 15 miljonów 
eentnarów papieru. Około 4 miljonów centnarów 
spotrzebowują dzienniki i wydawnistwa perjody- 
esne, około 2 i pół miljona wydawcy książek, 
przeszło miljon handel, tyleż władze administra- 
cyjne i instytneje prywatne i prawie tyle rakla- 
dy naukowe ; reszta wyrabianej ilości papieru 
idzie na korespondencje prywatne. W Francji 
rozchodzi stę rocznie do 2 i pół miljona centna- 
rów papieru, z czego na sama gazety zużytko- 
wują przeszło ćwierć miljona centnarów. 
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Kale kaściełny. Dziś sobota Apoliusrego bisku- 
a męwennika i Liborego biskupa wyznawcy ; w niedzielę 
tansgundy królowej, Krystyny panny męczenniczki i Fran- 
ciszka Solańskiego. 
Kalendarzyk astrosomiezny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godz. 8 minut K9, zachód przypada o godz. 7 mi- 
nat 34, długość dnia godzin 15 minut 85. 


Najqustowniejsze ubrania 


na zamówienia 
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„KŁOS NARODU" 
Kupujcie tylko u Olrzościjan | 


Soejzliści w Wiełkopolsee. Dwa czasopisma so- 
cjalistycine „Oświata* i „Gazeta Ludowa“, przestały 
wychodzić, nie saalazłszy odpowiedniego grunta wśród 
ludu wielkopolskiego. 

Wise przemysłowy. Dnia 24 b. m. (w niedzie- 
lę) odbędsie się w Krynicy w sali domu zdrojewego 
0 godzinie 5-ej po połuduin wiec premyałowy s na- 
stępująsym norządkiem dzienaym : 

1) Odczyt kierownika biura „Ligi pomocy prze- 
mysłowej* we Lwowie: a) „Znaczenie organizacji w 
obronie rodzinnego przemysłu“, b) „Wartość ogólnej 
krajowej marki ochronnej p. n. „Liga pemocy prze- 
mysłowej* ; 

2) Dyskusja i wnieski zgromadzonych ; 

8) Uchwały. 

Do Szezawaiey przybyło w czasie od 9 do 14 
lipea 240 rodzis, 339 osób. Razem s wykazanymi 
poprzednie bawi sboonie w Szozawniey 1.200 rodzin, 
1.709 osób. 

Nagły zgen. W Zakopanem we czwartek zmarł 
nagle notarjusz Wiktor Brzeski z Tarnowa, praecho- 
dząc e gods. 12 w poł. ul. Ohałabińskiego. 

Wybór posła x m. Lwowa do S:jmu krajowego 
w miejsce 6. p. Romanowicza, rozpisany został na 15 


września. 
KRAKOW, 23 lipca 
Nabożeństwo żałobne. W pierwszą roczaióę 
(mierci odbędzie się sa duszą á. p. dra Rulolfa 
Trzebicky'ego, profesora chirargji i prymarjusaa szpi- 
tala ów. Łazarza, w sobotę dnia 23 lipca b.m. o g. 
10 rano nabożeństwe żałobne w kośsiele ów. Łs- 


Zarza, 

Zapleki üsöbistəe. Naczelnik akcyzy miejskiej 
radca Magistratu, p. Ludwik Zawiłowski, wyjechał 
za kilkutygodniowym urlopem ; zastępstwo objął se- 
kretarz, dr. Zawadzki. 

Dyrektor Mazeum Narodowego, dr. Feliks Kepo- 
ra wyjechał na sześcietygodaiowy urlop. Zustępatwe 
objął p. Juljan Pagaczewski, kustosz Museum Naro- 
dewego. 

Sprawy miejskie. Sekcja I ekonomiczna Rady 
miasta na posiedzeniu w dniu 21 b. m. przewodzi- 
ctwem r. m. dra Domańskiego uchwaliła na wniosek 
r. m. Markusa nudziolenie kredytu dodatkowego w 
kwocie 6000 k. na osyszczenie i skrapianie ulio i 
placów, gdyż przysnany na ten cel kredyt s powodu 
nadmiernej posuchy został już wyczerpany. Zarazem 
uchwalono uprosió prezydenta, miasta, aby zarządził, 
gdzie należy, by lokomobile, mające pompować wodę 
z Wisly i Radawy, zostały! możliwie jak najrychlej 
w ruch puszczone. 

Następnie wezwano budownictwo miejskie © śpie- 
mane przedstawienie wniosku eo do przysklepienia 
młynówki Rudawy prsy tl. Krapaiosej; o przedło” 
tenie ogólnego projektu czyszczenia miasta; o przed- 
stawienie wniosków oo do wykapna górnych i dol- 
nych młynów ; o przedłożenie projekta przebudowy 
istaiejących obecnie miejsce ustępowych, tudzież bu- 
dowy podziemnych. Dalej e przedłożenie wniosków, 
jak mają być brakowan» podwórza w eskołach miej- 
skich, używany bowiem dotąd szuter i piasek powo- 
duje nadmierny szkodliwy kurs. 

Zarazem polecono badownictwu miejskiemu, aby 
przed szkołą m. na Kleparru postawiło barjerę, któ- 
raby chroniła dsieci od najechania przes wozy, jakie 
tam w dal targowe zajażdźiją. 

Weawano xarząd ogrodów miejskieh, by Śmieci 
z Plant usuwane były do godziny 7 rane, nim roze 
poczyna się jeszcze ruch publiczny. 

Również uchwalono w miarę funduszów sapussczać 
podłogi w smxkołach miejskich, wyrsbianym na ten 
cel tłuszczem, by usunąć przes to tworzenie się ku- 
rza w ubikacjach szkolnych. 

Wezwano asstępnie bndownictwo miejskie, aby 
wysnaczyło osobnego urzędnika, któryby przes cały 
dzień nadzorował zakładanie kabli elektrycunych, iż 
by przes roboty na ulicach wykenywane, braków 
nie niszczono i komunikacji publicznej bes potrzeby 
przes dłaższy ozas nie tamowano. 

Następnie uchwaleno nsupełaić zniszczony napis 
na pemniku Chopina, tudzież podnieść obniżony sto- 
pień pomnika Mickiewicza od strony kościółka áw. 
Wejeiecha. 

Dalej zatwierdzono ofertą p. Kwiatkowskiego na 
dostawę drzewa opałowego na potrzeby gminy w ro- 
ku bieżącym. Zarazem wydelegowano r. m. Bialika i 
Schmelkesa do komisji mającej sprawdzić pozostałe 
zapasy opału w sskołach miejskich. 

Wreszcie w obecności presydenta dra Leo, który 
umyślnie przybył RA posiedzenie dla wyjaśnienia ko- 
niecznej potrzeby, uchwalono kredyt dla straży po- 
arnej: na sprawienie jednego wosa osobowego na 12 
ludzi, w kwocie 2870 ker.; na sprawienie wozu re- 
kwizytowego na 6 ludzi, w kwocie 3920 kor.; tadsież 
na sprawienie nowego silnego powoxiku dla naczel- 
nika straży pożarnej, w kwocie 1160 kor. 

Wreszcie weawano Magistrat, aby ściśle dopilno- 
wał, by właściciele realności przy ulicach, przy któ- 
rych zakładają się obeenie chodniki z płyń beteno- 
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wych, powpuszozali rynny spadkowy do kanałów 
miejskich tak, iżby chodniki te przex późniałsie wy- 
konsnie tych robót nie były niszczona i ureńczenie 
budowy chodników nie było aarażone na zwłokę. 

Komisja Inwestycyjna Rudy m. pod przewodai- 
obwem prezydenta dra Lea, uchwaliła na wozorajszem 
posiedzeniu natychmiast rozpocząć budowę Akademii 
handlowej, przyczem komisja uchwaliła w myśl u- 
chwsły Rady miejskiej na roboty ciesielskie przyjąć 
ofertę p. Szczerbińskiego. 

Materja? z rozbierać się mającej ujeżdżalui uchwa- 
lomo spożytkować na budowę stajen dla zakładu Tal- 
larda, przes co oszczędzi się znaczna kwota a pre- 
znaozonego na ten cel kredytu. 

„Posłaniec ar 6 666" »uj siękma atrakcja tege- 
rocznego sesenu operetki lwowskiej, danym będzie w 
sobotą i w niedzielę po swykłych cenach. Ojeoroika 
ta wypełniła teatr przes 35 wieszorów w ubiegłym 
sezonie we Lwowie, a sądząc z zainteresowania się 
publiczności krakowskioj i u nas udobędzie to same 
powodzenie. Do pewodsenia „Posłańca” przyczyniają 
stę w snacanej mierze, próca wosołego libretta i we- 
lodyjnej muzyki, wspaniała wystawś, niealiczone efe- 
kta, jak: przemarsz wejska w Wiedniu s muzytą, 
powozy, automobile i doskonale wyreżyserowany ruch 
uliczny wiedeński i prawdziwy deszes. Obsadę tej ine 
teresującej nowości tworaą panie: Miłkowska, Tract- 
kiewiczówaa, Kasprowics, Łopatyńska i panowie: Le- 
lewios, Malawski, Okoński, Kotewski, Kosióski, Kra- 
tochwil i inni. 

Z „Eleuterji*. W niedsielę 24 b. m. urnądu 
„Bleaterja" wycieczkę z właszą orkiestrą do Siker- 
nika pod kopcem Kościaszki. Licsay udciał sacówne 
ełonków jak i gości bardzo pożądany. Miejsce sbor- 
ne w lokalu „Kleaterji* przy ul. Zwierzynieekiej L 
34 Wymarsz o gods. 3 i pół. pop. 

Perządki miejskie. Zwrzcamy uwagę sarzędewi 
czyszczenia miasta na ulicę Ditlowską, a mianowicie 
na część między mostem kolejowym, a oparkanieniem 
wystawy metalowej. Lety tam jut od kilkuna- 
stu lat egromsa kłoda drzewa, bes użytku ne 
środka drogi. Poza tą kłodą zsać gromadzi się eoras 
więcej śmieci i nieczystości. 

Obłąkany. Dnia 20 b. m. rano dostał na ulicy 
Studenckiej, w własnym mieszkaniu, napadu smele, 
urządnik Tow. Wsajem. Ubezpieczeń w Krakowia p. 
Zdzisław Elt:rlein. Napadł szała był nader gr ś1ym 
ponieważ obłąkany chodził g nabitym rewolwerem pe 
mieszkania i strzelał. Zaweswane pogotowie ratunke- 
we przeszło godzinę starało się go pochwycić, poale- 
waż jednak wobec rewolweru przystąp był niemceżii- 
wy, pogotewie odjechsło s niczem 

Niedługo potem przybył ajeat policyjny do pans 
E'terleina i osaajmił man, iż ma rostas saprowadsić 
go na inspekcją policyjną: P. Elterleia natuchał i wy- 
szedł wraz z ajentem. Dopiero na Ryaku udało się 
wsczęśliwie ajeatowi pochwycić szaleńca za ręce I 
wsadzić do doróżki, a następnie odwieść de zakładu. 
dla obłąkasych dra Żaławskiego. 

Oszustka. Od pewnego czasa tradni się ta w na- 
szem mieście 5% letuia Wincentyna Kwiatkowska pe- 
kątnem stręczeniera sług. Kwiatkowska pod różzymi 
pezorami wyłudza od biednych sług, które krwawe 
pracują nu codzienny chleb, większe kwoty pieniętae, 
jako sadatki, a naniępnie zabiera je do wlasnej kie- 
szeni, a słagominie daje żadnej służby. Policja wdre- 
żyła już dochodzenie przeciwko tej oszustue. 

Nieznany złodziej kisszenkoewy. Od pewnego 
czasu grasuje po Krakowie wśród największego ósi- 
sku, podezas koncertów na planiach nieznany złodziej 
kieszonkowy, który dopuśsił się jaż kilku kradzieży. 

Dnia 20 b. m. o gods. 9 wieszorem podczas kom- 
oerla w kawiarni tyda Drobnera na plantach, skradł 
ów nieznaay sprawca Janowi Sadsikowskiemu, ogre- 
dnikowi od p. Fregowej, zegarek srebrny s literami 
I. S. wartości 24 koron. Tego samego dnia skradaie- 
no p. Stefanowi Starkowi w kali licytacyjnej, papie- 
rośnieę srebrną w środku posłacaną, wartości 32 k. 
Również podosas koncerta na plaatach koło kawiarai 
Drobnora. skradziono p. Aleksandrze Basakowej, sre» 
bray wąski segarek o złotych brzegach wras s ań- 
cuszkiem, zakończonym krzyżykiem, wartości 60 ker. 
Dnia 19 b. m. skradziono Stanisławowi Staraowskie- 
mu w hali lieytacyjnej, zegarek urebrny z dywiską 
oksydowsaą z 5 listkami liljowymi, wartości 26 kor. 

7% wymienionych osterech kradzieży widoczne, iż 
dopuszcza sią ich jedna i ta sama osoba, które w 
dzień przebywa w hali licytacyjnej, wieczorem saki 
na plautach, na koncercie. 

Znewn dofraudźcja. Policja niejsza otrzymała 
nasiępujący telegram gończy: Ofsjał peczstowy, Ale- 
ksaader Zdzieński, sb ogł 19 b. m. z Oświęcimia, po- 
pełaiwesy tam snaczną defrandację w kasie urzędu 
poostowege. Sumy zdefraudowanej na rasie podzóć nie 
możne, ponieważ znalesiono w stolika defrandania 
znaczną ilość przekazów nie wo'ągaiętych. a pobra- 
nych na bardzo poważne kwoty. — Zdsieński zbiegł 
prawdopodobnie na Węgry, a mianowicie przes Mu- 
szynę, skąd nadał list do żony, zapowiadający same- 
bójstwo. Defraudaat liczy lat 34, wsrosta średniege, 
a twarzy okrasłoj, prłaej, oczy iane. petas 
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gotowych ubrań 


w kraju wyrobionych. 
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blond broda, wąs jasay, gesty, Ba głowie wios buj- 
my, isgnv, do góry zarczezanY. 

Ostrożnie z rówerami | Wczoraj o godz'nie 1/,11 
w noty najechał rowerzysta Jan Wesołowski na ul. 
Dietla 8 letaią dzłerezyakę Stefo'ę Kasparek, uczea- 
micę II klasy normalnej. Stefsia odniosła lekkie rany 
na zodre lewej. 

Powodem najechania była nieostrożność 1owerzysty, 
który wś:ód mocy jechał po ulieach bez lampki. 


Składki na Wawel. Dnia 26 czarwea 1904 r. odbyło się 
-w domu p. Ulanowskiej rozbicie pnszek składkowych na 
odnowienie Zamku królewskiego na Wawelu. 

Puszki przyniosły i nadesłały nastącująse osoby: Pai 

Dembińska Henryka z Wadowic, p. Marja Estreicher, 
p. Marja Kozubska, p. Roguska, p. starościna Zborowaia, 
prof. Ulanowski. Apteki, sukiernie, handle, sklepy i roz- 
maite instytucje, a mianowicie: Bank hipotecany (p. Czar 
p p. Głaser i kantor wymiany), Bank kraj., 
1 Sp, Cukiernia (Sukiennice), Feng, J. F. Fischer, J. Fi- 
scher, Gebethner, Głowacki, Janeczek i Wojciechowski, 
Kondolewics, Krzyżanowski, Maurizio, Mikucki, Neuwert 
i Spół., Piątkowski, Raavyński Angust (dom bankowy), 
Reltorat nniwersytecki, Reina i Spółka, Schulta Andrzej, 
Spółka wydawnicza, Bracia Sperber. 

Ogólna suma składki obecnej wynosi 289 kor. 18 hal., 
które złożone zostały do Kasy Oszoządn. m. Krakowa 
ma książeczkę Nr. 155.456. Całość zań dotąd usbieranej 
składki 128.251 kor. 48 hal. ; 

Następne rozbicie pnszek odbędsie się dnia 28 lipca br. 
między godziną 4a8 pe południn w domu p. Ulanowskiej 
ml. Garncarska L. 15. 

Na budowę grety Matki Boskiej z Lourdes w Perąbce 
«aezewskiej, w dalszym ciągu złożyli: PP. Rzegociński 
s Krakowa 4 kor., M. Andruszkiewicz z Krakowa 2 kor., 
Skowroński z Stróż 2 kor., L. Habozna z Oświęcimia 2 
kor., Francisskanki z Zakiicsyna 1 kor., Gałasrozanka 
sa Makowa 5 kor. 10 hal, Zrantówna z Marjampola 3 k. 


Głabryelski kupuje, sprzedaje i najmuje. 
fortepiany, pianina, harmonje i piamele — 
krajowe i sagraniezne — nowe i przegrane — 
sa gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Repertuar Operetki twewskiej w Krakowie. 
W sobotę 28 lipea: „Posłaniec Nr 6666“, operetka w 6 


: „Posłaniec Nr 6666", eperetka 
: Ziehrera. 


Kącik humorystyczny. 


Zawsze ten sam. 
Filolog (do żony, która powiła pliśsięta): Mo- 
„ja droga i poco teù płeonarm ? 
W ujeżdżalni. 
— Umiesz pan siedzieć na koniu? 
— Doskonale, ale zaraz spadam. 
Treskliwa żona. 

— Wiesz, żonusiu, wykąpałem się w Wiśle, ale 
woda taka była zimna, zalodwie trzynaście stopni... 
Obawiam się kataru. . A 
| — Jakiś ty nieostreżny, kochanie. Żabyś mł był 
powiedział, że idxiesz do kąpieli, dałabym ci ciepłą 
koszulkę. 
| T (kc aka i| wwła wła 


DZIAR EKONONIOZNY. 


Kolej Północna. Pomyślay bilans koleji Półao- 
umej uprawnia rząd do żądania powaych inwestycyj, 
ikiórych tak skwapliwie i akutecsaie dotychczas unt- 
kaé kolej ta miało. Zachodzi jednak obawa, aby przy 
stawiania żądań koleji Północnej nie zostały zanied- 
"hane niektóre galicyjskie postnlaty i to nietylko pū- 
stulaty ogólne taryfowe tak wielkiego znaczenia, jak 
a. p. zniżenie taryf na nafę i przerachowanie taryf 
aa drsewo, ale nie mniej miektóre żądania pozornie 
drobne, a jedask we właściwych ramach ważne. 

Do takich żądań należy, poruszona już kilkakro- 
jamie sprawa nocnego pociągu błyskawicznego ze Lwo- 
wa do Wiednia, który umożliwiłby ludziom, mają- 
cym wiele rajęcia i podróżującym nie dla przyjemno- 
foi samej, czy to przemysłowe>m, czy kupcom, osy t- 
rsędnikom wyjazd do Wiednia i powrót nocą be 
straty dnia. 

| Po zaprowadzenia tego pociągu możnaby często: 
kros w jednym dniu załatwić interesy, które obecnie 
magają straty dwóch, a nawet trzech dni. 

Skoro w ten sposób z dawna uwzględniono Try- 
jest (odległość od Wiednia nie o wiele mniejęza) mi- 
mo znacznych trudności technicznych na linji głó: 
wnej koleji Południowej — zie ma poweda, by 

(fLwów miał być gorszej traktowany (zwłaszena, żo li- 
Maja Lwów— Wiedeń takich trudności technicznych 
p zastrzega). 

Drugą sprawą pozornie drobną, a jedaak donio. 
| w następstwech dla rozwoju przemysła krajowe- 
zo jest brak wielkiego żurawia żalaznego na stacji 

Białej. Wskutek tego większe maszyny wyładowy- 
wane byś maszą w Bielsku i przeweż>ne do Białej. 
dle przewożenić jest nader kosstowna i połączone 
m licznemi trudnościami. Dość przytoczyć wypadek, 
b dla przewiezienia większej maszyny przes most 
qczący Białę z Bialskiem, masiat sprowadzający wła- 
boicie! ten most chwiejący własnym kosztem podstę: 
F owaó. Ta okoliczność stała się powodem, że jedna 
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s wielcich ficu p awiot (fao 46 maSE/u Gólonerc i 
Schwabe) z okazji zaopatrzona f.bryk! w nowe ma: 
asyay, przeniosła się osła:«m d» Blaka; pewien no- 
wy zaś zakład przemrgtowy, który miał powstać w 
Białej również ze wsględn na przewożeaie oiężkieh 
marzya powstał ostateczuie za granicą naszego kraju 
w Bielsku. 

Te dwa postulaty notujemy na razie dla pamięci 
reprezentacji naszych iut«resów w Wiedniu. 

Dyrekeja koleji państwowych we Lwowie i Sta. 
nisławowie ogłaszeją e,r.edaż w drodze pabliczaej 
rozprawy ofertowej, starych materjałów nagromadzou 
nych w maszynach we Lwowie i Stanisławowie. 

Termin dla] ofert uptywa odaośnie do materja- 
łów we Lwowie z d. 1 sierpaia br., do materjałów 
w Stanisławowie z dalem 30 lipea b. r. 

Bliższych informa ji ndz.ela Izba handlowa i prse- 
mysłewa w Krakowie. 
p) 


Pożar puszczy Niepołomickiej. 


We czwartek po południa chłopi zbierając 
siano z lasu rządowego koło Gawłówka, 8 kim. 
od Bochni, zaprószyli ogień, który zajął wysu- 
szony i od słońca rozpalony torf. Ogień wniknął 
w ziemię na półtora metra głęboko, roz- 
przestrzenił Bię na 360 morgów, wypałając 
trawę 1 korzenie drzew, które się zwaliły i za- 
esęły płonąć. 

Zrazn wezwano na ratunek okolicznych wło- 
ścian, którzy jedaak nie mogli dać rady rozsze- 
rzsjącemu się żywiołowi i wielu z nich se sta- 
nowiska pouciekało. Wtedy wezwano do pomocy 
wojsko stojące w Niepołomicach, część bataljonu 
13 p. p. i bataljon streeieów stojący w Bochni, 
ale i ta pomoc okazała się za słabą. 

W piątek o godz. 8 wieczorem wyruszyło z 
Krakowa na miejsce jeszeze 600 ludzi z 100 
p. p. z oficerami, zabierając ze sobą topory, liny, 
łopaty i t. p. narzędsia. 

Przez całą noe bes ustanku pracowało nad 
przytłamieniem około 1300 ludzi. 

Przekopano podwójne rowy ochronne, lecz 
mimo to ogień podziemny jeszcze się 
szOrzy. 

Akcją ratunkową oprócz oficerów, kierują: 
zarządca domenów rządowych p. Paczuła i kan- 
celista namiestnietwa p. Wirowski. Oficerowie 
t żołnierze pracują z nadmiernym wysiłkiem, 
spragnieni i głodni, bo zaalarmowano i zawe- 
zwano ich nagle. 

Na miejsce wypadku wyjechał wczoraj w no- 
cy nasz sprawozdawca, który naceznie przekonał 
się o rozmiarach katastrofy, spowodowanej przet 
nieostrożność, lub przes lekkomyślność. 

Na wiadomość o wielkim pożarze lasów wy- 
jechało wiele osób nocnym pociągiem — lecz nie 
wszystkim ndało się dotrzeć do samego miejsca. 
Wiele osób zwabiła duża łana pożaru jaka się o 
godzinie 1 popoł. ukazała na samej granicy, gdzie 
w Dziewiniu spłonęły 4 domy gospodarskie. 

Starostwo z Bochni zarządziło w noty zapro- 
wjantowanie żywności dla pracnjących o głodzia 
żołnierzy i oficerów. 

Magistrat s Bochni wysłał delś rano 40 he- 
ktolitrów wedy do picia — gdyż na miejscu po- 
taru wcale wody nie ma. 

Pożar gaszą ziemią, przysypująe nią płomienie. 

Do akeji ratunkowej postanowiono wysłać dal- 
szą Część wojska. 

Cały teren otoczony jest żandarmerją. 


Kronika literacko- artystyczna 

* Operetka. „Figle wiosenne". Ach ta wio- 
sna, czarodziejka, ten maj! Temat tyle razy śpie- 
wany i na wszystkie nuty, ale wiecmie Świeży 
i niewyczerpany, chyba aż do końca Świata. — 
Tradno się dziwić librecistom, że do lieznych 
pomników literackich, poświęconych wiośnie, 
chcieli dodać jeszcze jeden i że prawdsiwie po 
wiedeńsku zabrali się do dzieła, pisząc operetkę 
na cześć wiosny. Intrygę wynaleźli błahą, o ile 
intrygą nazwać można to stałe odmładzanie się 
mężów w miesiącu słowików 1 kwiatów i skłon- 
ność do zdradzania żon. Ale mniejsza o intrygę, 
skoro całość jest hymnem do wiosny na modłę 
rzetelnie wiedeńską, prześwietloną umiłowaniem 
przyrody, wycieczek podmiejskich, ogródków, s 
których dochodzi rozkoszny szczęk talerzy I wi- 
deleów, altanek, zamkniętych tak, jak gabinety, 
gdzie służący nie nazbyt często swoją osobą się 
narsuca. Wszystkie dowcipy w „Figlach wio- 
sennych" są ogródkowe, przeznaczone dla teatru, 
w którym plafonem jest firmament z gwiazdami, 
dla widzów siedzących przy stolikach restanra- 
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cyjnych, przeto bardziej skłonnych do rozczałeń 
i uniesień. 

I dziwić się tu powodzeniu tej operetki w 
Wiedniu, skoro jeszeze kompozytor raczy najprze- 
dniejszemi natehnieniami wiedeńskiej musy. Nie- 
wiadomo, cry p. Reiterer skomponował kiedy ce 
oryginalnego, ale operetek ma za sobą już kilka. 
Wszystkie poskładane z zapomnianych fragmen- 
tów ulubionych wiedeńskich kompozytorów. Od 
swoich wiedeńskich kolegów operetkowych, któ- 
rzy po cichu robią to samo, jest p. Reiterer © 
tyle uczciwsgy, że na afiszu przyznaje się otwar- 
cie do swego procedera. Taki w swoim rodzaje 
Urefize operetkowy. „Figle wiosenue* więc, uto- 
żone są z motywów Józefa Straussa, brata słya- 
nego „króla walców". Niektóre są bardzo znane, 
niektóre mocne zatrącają już myszką, choć kom- 
pozytor, który jak na Wiedeńczyka umie dość 
wiele, stara się zgrabną instramentacją stare 
przenicować na nowe. Walców oczywiście mnó- 
stwo; jeden z trzeciego aktu, śpiewany zbioro- 
wo, szecególnie miły. 

Operetkę śpiewano bardso porządnie, woale 
nie po ogródkowemu, a urozmaieono ją barwnym 
t eleganckim baletem kwiatów. Wyborna była 
p. Kliszewska, jak zawsze, rozbawiona sama i 
bawiąca wszystkich. 


WOJNA. 


Depesze dziemne. 
Dwudnlowa bitwa 

Londyn 22 lipca. Daily Telegraph donost s 
Mnkdenu 19 b. m.: Od dwóch dal toczy się za- 
cięta walka. Japończycy z przeważają- 
eomi siłami, z nadzwyczajną Waie- 
cznością zaatakowali Rosjan, którzy 
się świetnie bronili. Obajście Resjan przez 
Japończyków dokonane w kiernnkau wscho- 
dnim, jest istotną przyciyną oefania się 
Rosjan. Donoszą o ciężkich stratach. 

złennik dodaje od siebie, że dopesza ta z 
powoda censary została prawdopodobnie grube 
obeięta. 
Zwycięski marsz Japończyków na Mukden. 
Paryż 22 lipca. Aj. Havasa donosi z Moskwy: 

Ruskij Listok donosi, że jap. wschodnia 
armja ped Kurekim przełamała flankę recyjskiej 
armji | maszeruje na Mukdca. 

Bójka żołnierzy franeuskich | japeńskick. 

Lendyn 22 lipca. O zajściach między fransu- 
skimi a japońskimi żołnierzumi 16 bm. w Szan: 
hajgwanie donosi „Daily Chromicle* z Inkan: 
Jap. żołnierze zabili dwóch Francuzów, 
którzy nieśli rosyjską chorągiew, a 
dla zatarcia śladów zeszpecili ich 
trupy.— W celu wywarcia zemsty francusey 
żołnierze rospoc<ęli bójkę z Japończykami, s któ- 
rych 7 zabili, a 15 ciężko poranili. 


Depesze mocne. 
Operacje Kuroklega. 

Tokle 23 lipca. (Tel. wł.) Nadchodzące tutaj 
dalsze szczegóły o bitwie pod Kiaotau, na pół.- 
zach. od wąwozów Motien wyjaśniają, ża w pe- 
niedziałek duia 18 Kuroki zaatakował stojących 
tamże Rosjan dwoma kolumnami i pod wie- 
czór oskrzydlił ieh. We wtorek 19 b. m. 
rano rozwinęli Jap. tak gwałtowny ogień, 
że Rosjanie musieli się cofnąć Japof- 
czycy obsadzili Kiaotan i zabrali 4 działa. 

Straty jap. wynoszą około 200 ludzi, stra- 
ty ros. przeszło 1000 żołnierzy. 

Londyn 23 lipea. (Tel. wł.) Daily Mail dang- 
si z głównej kwatery jap., że Japończycy pe 
zwycięskim ataku na Kłsotau zdobyli we sro- 
dę 20b. m. miejscowość Lienszankwan. 
Pozycje Rosjan były tam bardzo silne; stali 
oni na skałach prawie niedostępnych, 
a nadto ich stanowiska były otoczone drutem 
kolczastym. Pomimo to atak Jap. był tak 
gwałtowny, że zmusił Rosjan do od- 
wrota. 

Paryż 23 lipea. (Tel. wł.) Petersburski spra- 
wozdawea dziennika Matin, niejaki p. Leroux, 
opuścił Petersburg, zakładając protest przectw 
cenzurze, która nie pozwala na wysyłanie pra- 
wdsiwych wieści. Twierdzi on, żo ostatni ra- 
port Kuropatkina miał co najmniej 
1000 słów; tymczasem opublikowany po przej- 
áciu przez cenzurę Obejmował saledwie 6 
wierszy. 

Raport ten donosił, że jen. Kelier pobi- 
ty po raz trzeci, cofa się pośpiesznie 
ku Lisojang, a wojska Knrokiego sto- 

ją od Liaojang już o 25 wiorst. — Karopa- 
tkin przybył wtedy pośpiesinie z Hajczeng do 
Liacjang. - 
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Londyn 23 lipca. (Tel. wł.) Gazety londyń- 
skie podsją sprzeczne wiadomości co do ruchów 
wojsk jepcńskich. Wezorajsza lakoniczna depe- 
Bra O przełamaniu lewego skrzydła i o marszu 
Kurokiego na Mukden do tej pory nie znajduje 
potwierdsenia. 

Operacje jenerała Oku. 

Londyn 23 lipea. (Tel. wł). Daily Mail do- 
nosi z Niucswang, że jen. Oku ruszył naprzód 
i zajął miejscowość Czingezuszing. 
Nieliczna tamtejsza załoga ros. uciekła prawie 
bez walki. 

Deszeze padają znowu i utrndniają ru- 
chy wojsk. 

Pod Taszlczao. 

Lendyn 23 lipea (Tel. wł.). Daily Mail do- 
nosi z Niuerwang, że pozycje ros. pod Ta- 
sziezao są bardzo silnie ufortyfiko- 
wane. Rosjanami dowodzi jen. Kondrato- 
wiez, wyleczony już z rany otrzymanej w o- 
statniej bitwie. 

Flota bałtyckz. 

Londyn 23 lipea. (Tel. wł.) Daily Mail do- 
nosi, że I dywieja floty bałtyckiej odpłynie z 
Libawy dnia 6 sierpnia. Dywizję tę tworrą 
okręty przeważnie stare i zdolne jedy- 
nie do służby policyjnej morskiej. 


Konflikt angielsko-rosyjski. 
Depesze dzienne. 
Akcja dyplomatyczna. 

Londyn 22 lipea. Standart donosi; Dowiadu- 
jemy się, że rząd ottomański poczyni 
kroki, aby rapobiedz przejazvdowi 
innych okrętów przez Dardanelle. — 
Kwestja ta niema nie wspólnego z wojną na Da- 
lekim Wschodzie. 

Akcja flety angielskiej. 

Suez 23 lipca. Parowiec „Abbas“, rządu e- 
gipskiego udał się ne morze Czerwone, aby — 
jak głoszą — zażądać od rosyjskich okrętów 

„Smoleńsk“ i „Petersburg“, iżby zebrani dla 
przeprowadzenia obeych okrętów przez Czerwo- 
ne morze przewodnicy, natychmiast okrę- 
ty opuścili. 

Londyn 22 lipca. Sfamdart donosi: Admirał 
foty morza Śródziemnego otrzymał instrukcję, 
na podstawie której okręt „Mallaeca*, jeżeli 
nie będzie wykuszezonym dobrowolnie, zanim 
przejedzie przez Gibraltar, będrie 
przyłapany. 

Usposeblenie w Angliji. 

Londyn 22 lipes. „Daily Telegraph“ pisze w 
kwestji ckrętn „Malacca“: Nie można już wątpić 
o sile napięcia między AngjąaRosją. 
Wypadek ten dałby się może bez naruszenia go- 
dności okn narodów zażegnać, gdyby nie pozo- 
stawała ciężka kwestja, jaki charakter ma być 
przyznany okrętom takim, jak: „Petersburg*?— 
Dowiadujemy się, że cara zawiadomiono, 
ig na okręty rosyjskie floty ochotni- 
czej będzie się strzelać, gdyby pró- 
bowały zatrzymać albo przeszuki- 
wać okręty angielskie i że okręty te 
będą zatopione, tak jak okręty pira 
tów, jeżeli nie zmienią swego postępowanie. 

„Standard* donosi: Odjazd „Małaeci* z Port 
Said pod eskortą ros. zaostrzył znacznie 
konflikt, — Nasza godność i szanowanie się 
wymagają, aby parowiec ten był oddany, za- 
nim przybędzie na morze bałtyckie. 

Depesze noene. 
Odpowiedź Roejl. 

Londyn 23 lipca. B. Reutera donosi z Peters- 

burga: Ros. odpowiedź ne angielską notę prote- 
JĄC „została -egoraj popòi. urzędownie 
Gręczoną. Rosja oświadcza gotowość nie- 
przedstawiania sprawy „Malaeci* są- 
dowi morskiemu i obiecuje, że podo- 
bny wypadek w przyszłości się nie 
powtórzy. Co do strony formalnej, ładunek 
Malacei* będzie w jednym z portów morza 
Śródziemnego, prawdopodobnie w zatoce Sude, 
poddany zbadaniu w obecności konsula angiel- 
skiego. Pretensja co do odszkodowania za spô- 
źnioną podróż „Malaeci*, będzie w swoim czasie 
przedstawiona przez ambasadora angielskiego 

w Petersburgu. 

Prasa angielska. 

Londyn 28 lipca. w wł.) Dzienniki ang. 
zaznaczają, że spór z Rosją został vałatwio- 
ny w sposób zadawalniającey, pomimo to 
jednak podnoszą, że rząd angielski powi- 
nien wyjaśnić kwestję Daerdanellów 
i przejazdu przez nie floty ochotniczej rosyj- 
skiej. 

Prasa rosyjska 

Petersburg 28 lipca. Tel. wł). Prasa ros. ko- 

montuje zatarg angielsko rosyjski w tonie chto- 


Józef Krzyszkowski 


wfikrakowie, przynl;i Florjańskiej 1. 17 


naprzeciw hotelu „podlRóża” 


„GŁOS NARODOU* 


dnym i spokojnym. Now. Wrem. pisze, że eho- 
elst Anglja wystosowała pod adresem Rosji ul- 
timat um, nie ulega wątpliwości, że Rosja ma 
prawo do rewidowanie okrętów podejrzanych. 
Rosja nie pozwoli jednak wyprowadzić się z rô- 
wnowagi (I) ostrym tonem Anglji i nesyni wszy. 
stko, by spór pokojowo załatwić. Ale Anglja 
niech pamięta o tem, że Rosja żyje w dobrych 
stosunkach z wszystkiemi państwami Europy. 


TELEGRAMY. 


Wybory sejmowe na Bukowlale. 

Czerniewce 23 iipea. Przy wczorajszym wy- 
borze do Sejmu z kurji gmin wiejskich, zyskali 
wolnomyślni na 12 mandatów, 11. Wybrani ro- 
stali: Florjan Lupn, poseł do Rady państwa 
(Czerniowce), Piehnliak, Młodo-Rasin wolnomy- 
ślny (Kcemań), Teofil Simionowiez, Rumun (Ra- 
dowte), Młodo- Rusin prof. dr Smal Stocki (Sado- 
góra), Artur Mollek, radca sądu krajowego (Se- 
ret), br. Wasilko, członek Ieby panów (Staroży- 
net), Pruvkul, Romun (Suczawa), Teodor Lewi- 
cki (Ważkowce), Filemon Kalitowski (Zastawna), 
Mikołaj Wasilko, poseł do Rady państwa (Wy- 
żnies), Buburugan (Góra humore), dr Aureli On- 
ctnl (Kimpolung). 


Biskup Strossmayer. 

Oslek 23 lipca. Kapituła w Diakovar otrzy- 
mała wiadomość, że jest nadzieja utrzymania bi- 
skupa Strossmayera przy życiu. Strosamayer już 
od kilku lat cierpi w lecie na omdlenia i 
przebywa je dobrze. 

Biuletyn południowy stwierdza stanowezą po- 
prawę w stanie zdrowia biskupa Strossmayera. 
Żadnego niebezpieczeństwa niema. 

Zjazd strażacki. 

Sanok 22 lipea. (Tel. pryw.) Zjazd strażacki 
zapowiada się okazale. Komitet miejscowy po- 
czynił przygotowaniu na przyjęcie gości. Zapo- 
wiedziało przybycie przeszło 200 uczestników 
z wszystkich strun kraju. Gmachy publiesne i 
kilka domów prywatnych udekorowanych. Pogo- 
da prześliczna. 

Minster rolnictwa w Galleji. 

Lwów 22 lipca. Pun minister rolnietwa br. 
Giovanelli wyjechał dzisiaj rano w towarzystwie 
namiestnika do Drohowyża celem zwiedzenia tam- 
tejssej stedaiey i zakładu sierót fundacji skarb- 
kowskiej. Wraz z nim wyjechali wieeprezydent 
krajowej dyrekcji Skarbowej, Korytowski, radza 
sekcyjny br. Sacken, radca dworu Struszkiewiez, 
radca namiestnictwa Zaleski, prezydent Mała- 
chowski, wieeprezydeni Cinchciński, prezes To- 
warzystwa gospodurskiego Kozłowski, prezes To- 
warz. kred. ziemskiego Kraiński i dyrektor Vi- 
vien, oraz syndyk fandacji Skarbkowskiej dr. Ło- 
ziński. 

Lwów 22 lipea. (Tel. pryw.) Werorej była 
na posłuchania u ministra rolnictwa — jak do- 
nosi Słowo polskie — deputacja kraj. Tow. na- 
ftowego. Prezes Gorayski po powitaniu wyrśził 
ubolewanie, że minister nie może zobaczyć na- 
szego największego przemysłu w pełnym ruchu, 
gdyż z powodu strejku wszystkie tutejsze kopal- 
nie chwilowo stoją. Minister wyraził nadzieję, 
że strejk niebawem się skończy. 

Strejk w Borysławiu. 

Borysław 22 lipca. Ponieważ przeprowadzo- 
ne przez Btarostwo w Drohobyczu dochodzenia 
wykazały, że stowarzyszenie robotników „Gór- 
nik“ dopuściło się licznych przekroczeń swego 
statutu, przeto starostwo na zasadzie $ 25 uste- 
wy o stowarzyszeniach zawiesiło czynności tego 
Stowarzyszenia i poleciło wczoraj lokal jego w 
Borysławiu zamknąć. 

Sejm węgierski. 

Budapeszt 22 lipea. W Sejmie węgierskim w 
imiennem głosowaniu 154 przeciw 66 gł. nehwe- 
lono przejść do dyskusji szezegółowej w sprawie 
podwyższenia listy cywilnej cesarza. Głosowanie 
odbyło się spokojnie, tylko gdy hr. Eug. Zich y 
i Banffy głosowali „przeciw“, dały się słyszeć 
żywe okrzyki: „Eljen“ na skrejnej lewicy. 
Wnioski opozycji odrzucono. Nastąpiły rosprawy 
nad 1 tytułem działu „lista cywilna cesarza". 

Budapeszt 22 lipca. Sejm przyjął bes del- 
szej dyskusji etat i całą ustawę o podwyższeniu 
listy cywilnej. Ustawa obowiązywać będzie od 
1 stycznia 1903 r. do 31 grudnia 1912. 

Sprawy bałkańskie. 

Konstantynopol 22 lipes. Ajentury zagrani- 
cznych towarzystw Żeglugi, jedna po drugiej 
wnoszą do ambasad pisemne skargi przeciwko 
tureckim władzom celnym, które zastosowują no- 
wą ustawę stemplłową, mimo, iż mocarstwa je- 


szcze się na nią nie zgodziły. Ambasadorowie są | 


zdecydowani wystąpić energicznie. 


1908 


=  poleea po tanich cenach na damskie suknie 
Najmodniejsze materje wełniane czarne i kolorowe, 
Najrozmaitsze materje bawełniane i niciane kolorowe 
Chustki, Pledy, Echarpki wełniane, Koce wełniane f bawełniane, Kapy, Szyfony, P 

kale, Dymki białe, Dryle, Firanki, Pończochy, Skarpetki, Chusteczki do nosa, Ręcznik 
O Wszystkie towary w doborowych gatuazach p 
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Słychać, że Angilja zaproponowała dwie zmia- 
ny do ustawy, które przez Turcję zostały prsy- 


jęte. 


Wiedeń 23 lipca. Cósarz nadał szefowi sekcji 
w ministerstwie sprawiedliwości, dr. Franeisz- 
kowi Kleinowi, wielki krzyż orderu Francisz- 
ka Józefa. 


Ceny targowe z dnia 22 lipca. 
Ceny za 100 kilogramów : 


Pszenica biała od 1940 do 20— kor., pszenica ę 


czerwona i żółta od 19:10 do 19:80 kor., pszenicw `) 
węgierska od — — do —'—, żyto krajowe 15 20 do 
1560, żyto węgierskie od —'— do — — jęczmień 


ma krupy od 13:— do 14' —, owies z opłata akcyzową Od 
14:70 do 14:60, groch od 18:— do 25—  tatarke 
od 16:— do 18'—, proso od 1150 do 13 —. fe- 
sola od 18:— do 26:—, jagły od 22'— do 28:—. 
siano od 7:60 do 8*—, słoma od 5:20 do 5:60, 
koniczyna od 880 do 9:60, ziermuiaki za hektolitr 
8:— do 8'40. jaja za kopę od 2:40 do 8*—, masło 
za kilogram od 1:60 do 23:—, masło za garniec od 
5:50 do 7— spirytus na 950 'ralesa za hekt. od 
—*— do 190:—, Okowita na 750 0d —' — do 150:— 
Kukurudza za 100 klgr. od 1380 do 14:60 Kapusty 
świeżej w głowach za kopę od — — do — —. Wyke 
za 100 klgr. od 12:— de 13:—. Koniczyna nasienne 
czerwona za 100 klgr. od —'— do Koni- 
czyna nasienna biała za 100 kigr. od —'— do 
—.—. Tymotka za 100 klgr. od —'— do —'—. 
Rzepak zimowy za 100 klgr. od 19'— do 20 —. 
Sano nowe cd —'— do —' —. 
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Kursy telegraficzne. 

Wieden 22-go lipea. — (Gielda Pop). — (Golzink o= 
Marki 117:85 Renta majowa 9996 gg. renta korno: 
wa 97:10. Akcje anatr. zakładu kradyt. 686—, Akcje wie 
74750, Akcje Anglohanku 279-—. Akcje Uniobankn 516 36 
Akcje Linderbanku 42350, Akcje kolei państ. 681:50 num: 
bardy —"—, Akoje fabryki broni 479 —, Akcje tyfoni> e 
848— Axcis Aipiny 48750 Losy turevkie 19676 Ra: e 
258 — ; 

Usposobienie: Po poszątkowej miernej poprawie, Wo- 
bec trwającej posuchy i niższego Berlina esłabione kre- 
dyty, koleje p A)piny znacznie spadły. i 

Cosi: ;Bpok., z805, — u:::--.. 'słaby: 4660, — ze 
fta cizymieDniuśa, y 

Eere S8.po lipca. — sineida ™is s. — AURIJ= È 
aeeie tzęnrtewa 0090 Towargraim Tuk miawr [8378 | 
O e O 
EYE ENETEIA 
| EIA I RODZA 
Rubruka „Źiańesłane* mie pochodzi ad redakcjij" 

która też wia bierze za wią sinetmedzia!ności. 

= A > = A EJ 
Zatrudnienie letnie dla pan. 


Każda pani uważa to xa najważniejsze zadanie, by > 
przynajmniej raz w roku przeglądnąć szafę z bieliznę 
i o ile możności każdy kawałek bielizny, choćby też nie 
był używany przeprać. Szczęśliwemi czują się te panie 
które mają do rozporządzenia bielniki, co im nmożliwia -ġ 
wystawić bieliznę przynajmniej na dzień bielązym pro: 
mieniom słońca. Jeżeli bielizna przedtem namaczaną so- 
stała w dobrym Środku do prania n.p. w płynie z Sehich- 
ta ekstraktn do prania „Pochwała (łospodyń* i przemy, 
dìona mydłem dchichta jędrowym (marka Jeleń‘ lub 
„Kluca*), później wyprawną i dobrze wyciśniętą, natan= 
czas słońce ma już tylko połowę roboty a biolizna staje 
si tym ładniejszą. Gdzie niema bielnika, gotuje się bie- 
liznę po wypraniu w mydle Sehichta (marka „Łabędź 
w gwieździe”). Skutek będzie w obu wypadkach dla pani 
domn wielce zadawalniajągy. Nazwisko „Sehicht* ręczy ! 
tak za czystość i nieszkodłiwość przychodzących pod tym. 
nazwiskiem Środków do prania, jak tes pełny skutpk pray 
dokładnym ich nżyciu. 


Dalóń 
Snirvtus 975%, T 
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~ Dr Bruno Wojciechowski 


bl asystent kliniki pełeżnioze-ginekelegicznej Usiw. Jagle!. 

ordynuje w chorobach kobiecych prey ulicy Pod- 

wale 9 I. p., telefon 362. (Mieszkanie i telefon 
po prof. Racgyhskim.) 2525 


Peleryny Zakopiańskie. 
Najtańsze źródło zakupna peleryn męskich i danakieł 


w Bazarze wyrobów krajowych 
J. F. J. Komeudziński, Zakopamo. 


Potrzebne pomieszkanie 


składające się z 10 do 12 pokoi w śródmie 
śceliu od 1 października. Zgłoszenia do admini. 
stracji „Głosu Narodu“ ul. św. Krzyża 1. 7. $ 


Dr. F. Ghsłewicz 


mimo fałszywie rossiewanych wieści, ordymuje j 
Be zakładowy w Swoszowicach. 2388 
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We wszystkich kaięgarniash sprze 
dzieła pedagogiczne Resasnora od 
pdkiej i najłatwiejszej see ia 
jych bez aauczyoleła, z objaśnienie 
nowy i kłuczem, pod tytułem: 


amouczek 


Polske -Niemiecki kuri 
wstępny (Elementarz), 
po 18, 36 i 60 ct. Kur 
I-szy złr. 1:20, kurs II-gi 
złr. 2:40. 

Polske-Franenski kurs I-zy 
złr. 1-80, kurs II-gi głr 
złr. 4:80. — Gramatyka 
Peske-Franeuskn złr. 1-80 
Í Pelske-Anglelski kurs I-szy 
złr. 1:20, kurs II złr. 1:80. 
Polsko - Rnskl I-szy kare 
złr. 2'10, kurs II złr. 2°70. 


ówuy skład w Księgarni Dra Wład. 
Miłkowskiego w Krakowie. 
204 37 % 


Do wynajęcia 
przy ulicy Grodzkiej 


blisko Rynku 
od I października 1904 r. 


ilka sklepów większych 
oraz 
na l-em i ll-em piętrze 
ieszkania większe po 10 
sokoi z wielkimi salonami. 
Bliższa wiadomość 
W W-go W. Diugoszewskiego 


ulica św. Tomasza 5. 
2477 B 8 


Ulubione Pachnidło 
eleganckiego świata. 


dach perfumeryj. 


17E2 


zz CE W R 
MEDAL ZŁOTY ua Wystawie pary 
skiej w r. 1500. 

ewralgie, Boie głowy, Nenrz 
stenie, Walne | wszelkie Ghe 
reby nerwów aztepują bogwłoczni: 
po spożyciu Pigałok antinewra! 
gicznych Dra Oronier 75, rue de 
la Boëtie, Paris Wymagać pre 
wdziwych z pieczątką Związku Fabry 
kantów. Cena 3 frauki za pndełke 
W Krakowie: w aptekach PP. Wisz 
"niewskiego, Redyka, i J. Mavadzińskie 
go. — We Lwowie: w aptekach PI 
Wewiórskiego i Ruckera. 3474 44 w 


Lekcyj 


jesyka niemieckiego, poozątzów fran 


Wiadomość w Adzinissracji 


caukiego, oraz gry fortepianowej |9 
udziela po bardzo niskiej cenie |; 


biedna wdowa uczenuicą Konserwato- 
rynm wiedeńskiego. 
„Głosu 

Naroda“. zga B87 


„GŁOS NARODU*. 
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Druki gospo 


SZDSZ 


darcze 


Regestr gospodarczy układu Dr. St. Gawlika, prof. Akad. roln. w Dubla- 


nach. Wydanie czwarte. Regestr gospodarczy układu Tow. roln. w Wieliczce. EF 


Raporty dzienne folwarku. Wykaz najmu. Regestr zbożowy. Raporty ty- 
godniowe folwarku. Kontrola udoju mleka. Dziennik robocizny. Dziennik 
| kasy. Kontrakty dzierżawy. Ksiąkeezki robocizny. Kwitarynsze. Kwity 
P bydło — poleca 


|z. Kutrzeba, Kraków, ulica Wiślna L. 11. 


Z 


na 


abiać nie wolno, 


NAJWIĘKSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 
JANA WOLNEGO 


Główny skład i fabryka tramien przy ulicy św. Tomasza L. 4 (tuż przy AJ 
KE placu Szczepańskim) Telefon Nr. 331, Filia ul. Kepernika È. 6. > 
W) Zakład urządza pogrzeby dla wszystkich stanów, załatwia sam wszystkie FR 
SĄ formalności, uchylając pozostałej rodzinie wszelkich trudów. Również 
4 podejmuje się przewozu zwłok do wszystkich krajów Europy. 
Na żądanie spłata w ratach miesięcznych. 

Posiadając własne KATAKUMB Y, odstępuję miejsca pojedyncze na 

wieczne czasy, lub przyjmują zwłoki do tymczasowego przechowania. | 
| UWAGA. Niektórzy z przedsiębioreów krakowskich ogłaszają się, iż BĘ 

mają własny wyrób trumien, eo jest niezgodne z prawdą, gdyż żaden 
z nieh nie ma fachowego uzdolnienia, a tem samem i trumien mu 
a tylko ja jako majster stołarski prawo to mam 
i faktycznie tramny wyrabiam. 


i 
| 


2274 4 0 


Browar Parowy w Trzcinicy 


POCZTA, TELEGRAF i STACYA KOLEJOWA 
poleca Szan. P. T. Publiczności : 


PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE 
PIWO BAWARSKIE 


napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 

jest 14-stopniowe w gatunku tak silnem jak 
importowane piwo z Monachium w Kulmbacb 
wyrabiane wyłącznie ze słodu w wysokiej 
temperaturze, prażone bez domieszki słodu 


prażonego, wskutek czego jest o wiele łagodniejszego smaku jak piwo 
z browarów bawarskich i niemieckich, przypominające smak karmelu. 


PIWO BAWARSKIE 


Zamówienia 


wiele innych browarów 
do flaszek napełniane. 


Równocześnie poleea browar 
doborowej jakości 


poleca się bezkrwistym osobom, szczegól- 
nie Paniom i rekonwalescentom. 


na Piwo Bawarskie uskutecznia 
wyłącznie Browar w Trzelnicy a nie jak 


piwo Marcowe, Eksportowe i Bok. 


CENNIKI ROZSYŁA BROWAR DARMO i OPŁATNIE, 
Browar parowy w Trzcinicy otrzymał medale i krzyże (złote) i dyplomy na 
następujących wystawach: w Paryżu, Wiedniu, Berlinie, Neapolu, Londynie, 
Brukseli, Bordeaux, Rzymie i Strassburgu, Krakowie, Hamburgu, Pradze, Ried 


i Amsterdamie. 


OA99999999D99D98 


1141 6 84 


Żadać 


we własnym interesie 


prawdziwej Kathreinera 


Kneippowskiej kawy słodowej 


tylko w pakietach s marką ochronną 
preboszcza Kneippa i naswiskiem 


Kathreiner a unikać 
inne 


wszelkie 


starannie 
naśladowniotwa. 


KUPIĘ KAWIARNIĘ 


a sprzedam sklep towarów spożywozych. 
Wiadomość w Adm. „Głosu Narodu“. 
2688 2 8 


Domowa kuchnia 
dobrze się rentująca), z powodu wyja- 
sdn natychmiast do sprzedania. Wia- 
domośó: Kraków Mikołajska 5 parter, 

między godz. 5—6. 2581 22 


| Dr. UEMY OSL | 
Wh 
UE ——. | 


Doskonale odú.. _„ża i odkaża * 
lskórę, zapobiega wypadania wło- É 
gw wzmacnia ioh porost. 
3 Do nabycia w zasobniejszych 
Ź aptekach, drogueryach i składach 
perfum ! 1787 
Główne składy we Lwowie: 
froy, Mikolasch ; Kraków : Rølm ! 


7 0.3-7YDEEEEI "WIĘ LUTY "TARO" * T 


4 
kedlność taż pod Krakowem 
składająca się z willi o 5 poxojach itd. 
budynków gospodarskich, ogrodu, pola 
i łąki, razem 5 morgów gruntu, wraz 
zinwentarzem żywym i martwym 
i abiorami do sprzedania. Adres 
w Administracyi. 256513 8 0 


„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudella*. 


Dowyć jest raz spróbować, żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL'A 


Nieemylnych w leczeniu Nieżytu, Kasziu nerwowego, Zapalenia epłnonega, 
Ghrypki, Zakatarzeala, Irytacyl piersiowej, Astmy, eta., 
Niezbędnych dia esób, które zbytecznie głes utradzaja. 3080 4 18 
Bardzo użyteczne dla Palących. 
Pudełko zawiera 72 Pastylek i sposób zażywania takowych. 
Do nabycia we Lwowie: w aptekach PP. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruekera; 
w Krakowie: w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka. 


EWWTYYYPYSYWTPWYPWWYPWAWYWYSPYYYYWY 
= ANGIELSKIE akcyjne TOWARZYSTWO 


E „CUNARD“ w LIWERPOLU 


h dników i propinator i j ieji j iej 
zagranicznych przez pośredników i prop ow |» przewozi majtaniej i najwygodniej pasażerów «4 


ai towary z Mryjestu 


3 


„SLAVONIA“ dnia 


„PANNONIA“ 
z „ULTONIA* 
EX Zastępstwo dla Galicyi 


po 
pa 
|< 


„GŁOS NARODU", 


Następujące parowce odchodzą z Tryjestu : 


20-g0 


= JÓZEF EILE Lwów, Brajerowska 6, „n, 
: EOT 


« 


Z powodu wyjazdu 
już za 160 sir. korzystny interes 
do nabycia. — Blikszych wiadomoś 
udzieli Administracya „Głosu Naroda". 

8 8 


W najgłębszej pokorze 


ze łzami w oczach udaje się de sero lito- 
ściwych wdowa po nauczycielu ludo- 
wym, emigraneie, lat 80 kilka. W: 
szczona 11-letnią chorobą mej eórki 8ę- 
minarzystki, na czem zakończyła życie. 
Dziś liczę iat przeszło 70 a od 8 lat 
od Śmierci mej córki mało opumseaawm 
łoże boleści a jestem tak niesztzęśliwą 
że nie mam Rawet na niezbędne po- 
trzeby do życ'a. Często nie staje mi 
nawet suchego kawałzą chleba, aby sig 
pożywić. W tej w niedoli, nie 
mając z nikąd najmniejszej pomosy, 
zwracam Bią do serc litościwych i błe” 
gam na miłosierdzie Boże o litość i 
wsparcie a za doznane miłosierdzie ge” 
rące modiy wnosić bądę do Królowej 
Nieba u 00. Karmelitów w kapliey na 
Piasku o zdrowie i błogosławieństwe 
dla moich Dobrodziei. 
Z głębokim szacunkiem 

Rnzałła Wioherek, ul Czarnowiejska 91. 


Siedmioletni chłopczyk 


zdrowy i łada;y, z powodu braku uśrzy- 

mania do oddania za swoje. 

«dres wskaże xdministracya „(łłosa 
Narodn*. 


Pa A0 a Ww M | M 


pw e 


sa 


do Nowego Jorku. 4 


6-go Sierpnia 1904 r. 


3-g0 Września » É 
z W. Ks. krakowskiem = 


Wszędzie we wszystkich aptekach do nabycia. 
W domu i w podróży niezbędnym Środkiem jest 


BALSAM aptekarza A. THIERRY ego 


sztów, netto. 


Tedy. prawdzi- 
wy Balsam tylko 
z apteki pod 
Aniołem Stróżem 
A. Thlerry'ege w 
regrad.ie przy 
R ht«h Sauebr. 


„ich 


samów będzie 


snjąc na edolnkn 


Aptekarza A. Thierry” 


przokazn zamówieale eraz dokładey nwój adres. 


powszechnie znany i ze wszech stron uznany. 


Najskateczniejszy przy złem trawieniu z jego nboczny- 
mi objawami, jak odbijanie, zgaga, zatwardzenie, two- 
rzenie się kwasów, uczucie sytości, kurcze żołądka, brak 
apetytu, katar, zapalenie, osłabienie, blednica etc. eto. 

Działa uśmierzająso na ból i kurcze, łagodzi kassel, 
rozwalnia flegmę, czyści. 

Wysyłka w najmniejszych ilościach pocztą: 12 ma- 
łych lub 6 wielkich flaszek ker. 
60 małych lub 30 wielkich fakonów ker. 15 bez ko- 


5, bez kosztów, zaś 


W drobnej sprzedaży w składach kosztuje i małą 
flaszka 30 bal, — fdaczka pódwójaa 60 hal. 

Zwraca się uwagę na jedyną prawnie i haudlo- 
wo zastrzeżoną zieloną marzę ochronną z zakonnicą 
dien“ Allein echt. 

Naśladownictwo tejże marki, sprzedaż oraz 
odsprzedawanie innych prawnie niedo- 
zwolcnych i handlowo nieupoważnionych Bal- 


sądowo-karnie ściganem. 


ego MAŚĆ BABKOW 


działa łagodząco, rozpnszczająco, uzdrawiają:0, wy 
ciągająco ete. Wysyłka w najmniejszych ilościach 
ocztą: 2 słoiki opłatnie ker. 3760. W drobnej sprze- 
daty w handlach słoi ker. !'20. Przy sprowadzaniu 
wprost należy adresować: Suhntzengel- ipstheke deg 
A. Thierry ln Pregrada bal Rekhitsoh- Sasorbrunn. 
Jeżeli kwsta naprzód wysłaną będzie, może aastą. 
pló przesyłka e jeden dzień wcześniej, jak za zallozką, 
n odpadają w pierwszym wypadku wozełkie koszta ; 
|polesn się zatem kwstę 


natycbmiasi wysyłać, wypi- i] 
4508 


5 ,8ŁOS MARODOU”, 


„WSPIERAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


„RŁOÓB8 NARODU”. Nr. 20 


Królowa Korony Polskiej 


Fotografja matowa z nbrazu Jana Styki. 
Najśw. Maryja Panna siedzi na tro- 
mie Anny Jagiellonki w kaplicy Zyg- 
montowskiej na Wawelu i błogosławi 
przedstawicieli różnych stanów, akła- 
dająć gej hola: więc biskup, magnat, 
ok akowski, wieśniaczka z dzie: 
chiem na iękn, mieszczanin i majster 
ewohowy grupują się malowniczo u stóp 
tronu „Królowej Korony Polskiej*. Po 
za głową Najśw. Panny błyszczy orzeł 
biały. W górze aniołowie unoszą ko- 
rong po nad Nię. Myśl religijno-naro- 
dowa widnieje w tym obrazie utalen- 
'towanego artysty. Fotografją tę wydała 
Księgarnia katolicka 


Dr. Władysł. Miłkowskiego 
w Krakawie 6, św. Jana (Hetel Saski) 
w tzsoch formatach: **/4,, centymetrów 
(wielkość kartonu) Cena kor. 1-20), 
Sj Stm. Kor. 4—, *!'/,, ctm. kor. 6—. 
Ba para i porto dołączyć nale- 
dy 1 kor. — Tamże ramy stósowne 
«łe tego obrazu, który może być dostar- 

«sony i kełorowasy ręcznie. 


Poszukuje się panienki 


m lepszego domu, moralnej, skromnej, 
dnego i miłego usposobienia, któ- 
więcej załeży na dobrem obchodze- 
się jak na wysokiem wynagrodze- 
mia, umiejącej gotować, prasować, zna 
fed się na krawieczyźnie. Do pomoey 
ch robót jest stała służąca. — 
Zqgłoczenia pod „L. A.“ poste restante 
Tarnów. 2549 1 3 


NAUCZYCIELKA 


z egzaminem wydziałowym przygoto- 

waje przez sierpleń do egzaminów wstę- 

pbych i poprawczych. Także ndziela 

Jekcyi język: niemieckiego. Wiad. ul. 

dŁobaowska 6 pomiędzy 2—4 popoł.: 
2544 1 3 


ANA 
|| mana E OUNONIAJĄ 


Do 504 "= miósięcznia 


500 zł. 


(także jako dochód uboczny) mo- 

że każdy, łatwo uczciwie i bez 

kosztów zarobić, Proszę posłać 

natychmiast swój adres pod: 

„S. K. 327“ Steinhansen & Cie 

Kurisruhe (Baden) Amalienstrasze. 
2037 22 26 


URZĄD Vu 
bez jazdy do zamiany na równorzędny, 
możliwie bez telegrafu, hlisko kolei. 
Zgłoszenia: Urząd pocztowy w Niego- 
wici, koło Gdowa 2547 8 8 


Eealność 
z parcelą budowlana 


kadynkami gospodarczemi, z ogrodem 
owocowym, jarzynowym i laskiem opar- 
kanicne, 25 minut spacerem od Rynku, 
do sprzedania z dopłatą 1300 złr. 
Adres wskaże Admiuistracya „Głosn 
Narodu“. 23540 1 4 


l ümerata miesięcwna z przesyłką 
60 ct., kwartalnie 1 złr. 5O ct Numer 
pojedynczy 20 ct — „Informator“ 

aków, ul. Szpitalna L, 34, 254113 


p EE ONZE 
i OE U OD DAE 0 GI 
Nasza największa troska 
tę dla kazdeg» pożyteczną i zajmn. 
broszurę ządajcie darmo i opia 
FA pra E, Smotaszka kitinchen I] 


ach 106. £181 40 52 
Czeskie morele 


sławne ne całym świecie 6 kg. koszyki 
wysyła po 2 zł. 25 et J. Jndrich Melnik. 
2467 7 10 


4 a PSzczelny 

© ipcowy, te 

karacyjno deserowy, ber aa de 

mieszek wysyła w blazgaykuch szczel- 

nie zamkniętych pob ky, g pasiek wia- 

anych, już z optutą peozty zą 6 keren 

g powoienieix r ię i8 niniejsze ogłogzgni, 

Zarząd Dobr zleraskich | pałek Zygu 

Litytskiecgo w S:+mikowcach, Póuzią 
Slumikowce. 2489 w80 


Wydawca: Dr. Antoni Beanpró, 


Rzeczywiście najlepszym ze wszystkich dotychczas do prania bielizny Inianej i bawełnianej 
używanych środków, jak mydło, soda, proszek etc. jest SCHICHT 'a nowo wynaleziony 


EKSTRAKT DO PRANIA i NAMACZANIA 
Narka „Pochwała gospodyń. 


1. Skróce do połowy czas potrzebny do prania. 
2. Zmniejsza robotę do czwartej części. 

3. Używanie sody staje się zbytecznem. 

4. Bielizna jest czystsza. 


"JE" "+ 


See" 


Jerzy Schicht w 


Meller Lajos és Társai 


Budapest, VI., Dávid-utčza 15. 


2189 47 72 


ŁĘŚE nE T X: 


OSZE PODPÓŻNE 


walizki i meble ogrodowe 


w wielkim 


wyborze, bardzo tanio 
POLECA 2290 8 0 


BAZAR KRAJOWY 


w Krakowie, główny Rynek 
róg ulicy Brackiej, wprost odwachu. 


p 


12 


Główny sklad i 
W. Haager w 


Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zam- 
knięta poboezną opaską (czerwony i czarny drnk na żółtym papierze). 


we 
7y 4 - 


1 


1340 8 0 


z wątroby 


R A N Miętusów 


(w prawnie ochronionem opakowaniu) 


4 


5 żółty, flaszka 2 kor., biały, flaszka 8 kor., 


Wilhelma Maagera 
w Wiednin. 


; Badany przez najznakomitszychjłekarzy, a wsku- 


; tek łatwego trawienia szczególnie także 


£ dla dzieci polecony i zapisywany we wszystkich 


: tych wypadkach, w których lekarz chce sprowa- 
dzić wemecnienie całego ustroju, 
azczególniej piersi i płuc, przyby- 


ih tek wagi ciała, poprawienie soków, 


oraz w ogóle oczyszczenie krwi. 
Do nahycia prawie we wszytkich apte- 


: kach i składach aptecznych austr. 
= 3 węgierskiego państwa. 


rozsyłkę dla państwa anstr.-węgier. ma 


Wiedniu Il./3., Heumarkt Nr. 3. 


BF  Naśladownictwa będą sądownie ścigane. "u 


MERCER TI UEEEET Tj ie 270 
Redaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beauprć. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


na Ą'|„-owe 


wszorzędne instytucye finansowe w Bu- 
dapeszcie i po za granicami aż do 3/, 
wartości szacunkowej na I. i IL miejsce 


Kredyta osobiste 


ków rządowych i prywatnych, kupców. 

przemysłowców, z poręczeniem lub bez 

na 1—15 letni czas trwania, szybko. 
pewnie i dyskretnie. 


Pokrycia dla bankowych i prywatnych 


5. Jest dia rąk jskoteż dla bielizny zupełnie nle- 
szkodliwy, za co ręczy podpisana firma. 
6. Jı st tańszy przez swą nadzwycz. wydatność 
od wszystkich innych środków do prania. 
Pe jednej próbie okazuje się powyższy ekstrakt dla każdej gospodyni I praczki niezbędaym. 
WSZĘDZIE DO NABYCIA. 
Aussig, największa fabryka tego rodzaju w Europie. * 


TEE | FTZWOWNE SIA POKERA 


do prowadzenia książek i korespondi 
cyi, znajomość języka niemiecki 
pożądana. Oferty z pcdaniem wa” 
ków nadsyłać do Krosna 


e e 
Czytajcie! 

Kilka rentowsych kamie 
w Rynku, przy ul. Szewskiej, Flory 
skiej w śródmieścin i za plantami 
Krakowie tamie de sprzedania. 

Mniejsze foiwarki, wlile I p 
hadowiane. 

Wiadomość: Ageaoya infarmacy 
Bt. Mikulskiego, Kraków! 
Floryańska L. 8, I piętro. 

Biuro sług dostarcza delis. 
wej służby. 2608 
Agencya wyrabia pożyczki k 
teszne I wekslowe, warunki przystęp»: 

Większe | mulejsze kapliały 
xuję pewnie i na wysokie odsetki, 


Na odpowiedź proszę załączać msi 


MA SŁOÓ 


Mleczarnia dworska w Dr 
gimi poczta w miejsca wysyła codzie! 
nie masło deserowe do wszys 
kich stacyi pocztowych opłatnie w p 
cakach 5 kilowych za potraniem korg 

10 hal. 50. 


przez pier- 
2530 z . 


od 15 do 65 lat. 


dla duchownych, 
oficerów, nrzędni- 


długów. 


Bankcommiwion 


(Firma protokołowana). 
(O markę na odpowiedź uprasza się). 


2468 9 


Siwe włosy lub broda 
j otrzymują natychmiast pierwota 
barwę tylko po nżyciu 
NUCINY VITEK'A 
(EKSTRAKT ORZECHOW Y) 
i flaken z ebjaśnieniem użycia I ker. 


Idealny środek do farbowania: 
włczów, pod gwarancyą nieszkodli- 


2043 3 0 


1 faska b kg. Bryadzy desercwej kor. 5'20 || wy yaharwia trwale, nie posiada tłn= 
l „ 6n n majowej. „ 480|| szczn, nie odbsrwia się. Od wieln lat 
l „ Ön „ Ostrej .. „ 8'60|| zaprowedzony w Austrjii Niemczech. 
1 „ 5 „ Masta natnralnego | Gł6 kład i łka: 
deserowego. „ %— || DY ULEC. OWSA 
l „ 5, „ świeżego. . „ 8—|| Fr. Vitek & Comp., Praga 
j a Wassergasse 51. 10 
l—-— 155 9=-= (dolkncti a : ganse 
lpaczka5 „ Sera górsko-szwaj- Do nohycia w Krakowie: dregnetja 
carskiego .. „ 6R0 Zepoth i Spółka. 
1 „ 5, Smalou wieprzow. „ 750 
5 „ Słoniny grubej .. „ 6— 


n 

wysyła tylko za gotówkę Dom speey- 
ałów węgierskich: Kiefer Felix, 
Kesmark (Węgry). _ 250540 

Dom drewniany 
parterowy o 4-ech mieszkaniach w po- 
bliżn dworca kolejowego w uroczej 
Suchy do sprzedania z wolnej ręki za 
raz za przystępną cenę. Szczegółów 
bliższych udzieli Ignacy Cyankitwicz 

konduktor kolejowy w Suchy. 
1498 7 10 | 


ratis EAU DE COLOGNE RUSSE 


s 
PARFIIMELR B*7.174b5%7 
EŃ E eid ar E 
j Do nabycia w większych składach „perfumeryj. _ 1788_ 
Zakład naukowoe-wychowawezy engielsko-franeuskt 
połączony m pemsyonatem dla panienek z wyższych 

domów, pod kierunkiem 2516 1 8 


Oyi 1 Amalii de Pypek Kokoszyńskich 


które pracowały przeszło 20 lat juko nauczycielki przy Akademii 
w Nowym Yorku zostanie otwarty w Krakowie z d. 1 września 
b. r. Zgłoszonia do 15 sierpnia: Rymanów zdrój willa Leliwa, 
wpisy i umowy nstne od 16 sierpnia, Kraków, Warszawska l. 3. 


JK AIKIDO REIO A JKIK XW 
Rządowo w uprawniona 


fabryka wód mineralnych setreznych i speeyalayeh leezniczyeh 
K. RZĄCR i CHMURSKI 


w Krakowie, ul. św. Gertrudy I. 4, 
wyrabia pod kontrolą xomisyi Przemysłowej Towarzystwa Lekarskiego 
rak., poleeone przax taż Towarzystwo 1768 


WODY NWINERALNE SZTUCZNE 
odpowiadające składem chemicznym wodom : Bitliskiej, Qlesbnebiorskiej, 

t goliorykiej, Vieby, Marlenkaćzkiej, Hemharg, Kissingen, tudzież specyalne 
zę lecznicze jak: litową, kremową, jodową, żelazistą, kwafną oraz wody $à 
2% mineralne nsrmalne x przepisu Prof. J aworskiegu. — s darmo. SE 


XE cząstkowa w aptekach i drogueryuct. — Cenniki v: żądania darmo. 
W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


Dom parterowy 


acdający się na interea dla kupce, lu 
piekarza, wraz z ogrodem, grunte 
1 cfieyrą, jet każdego czarn z wo! 
ręki do sprzedania Połcżen 
bardzo dobie, xa Grotlach przy g 
ściśwn nie daleko id Wadowic. Bi 
sna Wiedrmość: J. Gerczyński Wad 
wice uł. Tatrzeńska Groble. 
x603 z 4 


buchalterki 


, 


5 HOHOKO E MNOK = 53. S 26 


